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„Nowa Reforma41 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P p e n u m e p a t a  w y n o a i :

W m i e j s c a ..........................................
W Anstro Węg., * przesyłką poczt.
W Państwie Niemieckiem . . . .
We Włoszech, Frrfncyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tuicyi i jinn. krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłki pocztową 12 h.: 
sików A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Płonna, u Karola Ludwika 9, do nnLycia po 12 k.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc .
Listy ■ pieniędzmi i przekazy pieniężne rs  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza ilą 
ladsyłać Iran co do A dm inistracji „N. Reformy“ w Krakowie, — L istów  n ieirankow anycb

nie przyjmuje t ię 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k e y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  B a d a L o y i i  A d m ln la ti o y i:  „N . i* format.-1 ul J a g ie l lo ń s k a  10. 
T e le fo n  E .ed a k o y l N r  41 , A d m lu la tr& oy l 401.

we Lwowie w Biurze dzień-

NOWA

REFORMA
PMUdumepat̂  pnyjmają > <

a a m le js o o w ą : Administracja „Nowej S ^ n a T *  1 wssystUo omądy poes ts w s , la l s j—
w ą :  Administracja „Nowej Reformy1'. — Magazyn aowo&ń F. A  Origara 1 Główms uadka 
w Rynka. — Agencji J. Hopcasa i A. Salomonową], plac Mwyacki 2. — Handel 3t. Kar 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretsohmera, Rynek, — Handel J. Jtkiera ni. Karmeli­
cka 18. z a m ie j s o o w ą  p ren u m era tą  1 o g łc n u e ń la  przyjmują: Biura dzienmików we 
L w o w ie  Ludwik Plohn, ni Aarola .udw iz- 11, S. Sokołowsk. - -  W P n a m y ń ln  n  z w ­
ie. — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg W W ie c u iiu  pp. F  .. senrteL A Vogler (takie
w Ham’ urgu, Fr kfurcie nad Menem, berlinie, łapsku, Bazylei i Wrooławiu) — A. Op
pe. ik, R. 1' jsse (także w Berlinie Hamburgu, Monaohiim i I oi ym’ jruze — Herm rm 
Goldschmiea, M. Duk ss, H. Srhalek 3. Danneberf — W P a r y ż a  Socićtó Mutuelle de 

Publicitó A  L o r e i t e  ćirecteur, Rne Cmumartin, 61. 
O gło»enla(inseraty)przyjm i:je wyłąoznie do tego upow_An_ony o. J a z  S tr y o h a r s k i, KHtkó w, 
Jtgiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem piżmem (petit) za pierwszy ras 20 h, ta każdy 
następny ra* po lo  h. — N a d e s ła n e  po 60 h od wiersza zr, każuy raz. — N e k r o lo g ia  po 30 h od 
wiersza. — O ło s y  p n b llo z n e  po  1 kor. od wiersza — Z c łą o a n lk . l o  „N. Reformy" (prospekty, 
cyrkdarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od iOC egz. dla sami jjsoowyih, a 1 koi 
od 100 egz. dla miejscowych prenum Należy tość należ~ naprzód nadsyiaó prseki .zer pocztowym.

Sprawa cieszyńska gotowa się stać Sedanera 
Kola polskiego, tak powszechnera, tak szcze- 
rera i tak silnem jest oburzenie na konserwa­
tywnych menerów polityki naszej w Wiedniu 
za zaprzepaszczenie naszych interesów. Z roz­
maitych stron kraju nadchodzą coraz to nowe 
wiadomości o wiecach cieszyńskich, a wszędzie 
Liją Koło polskie, że aż powietrze jęczy.

Obecnie mamy przed sobą trzy sprawozdania 
o trzech takich zebraniach, tem donioślejszych, 
że na dwu postanowili wreszcie stanąć przed 
publicznością w obronie polityki reakcyjnej 
dwaj posłowie, na trzeciem zaś do pomocy 
konserwatystom stanął wysłany na wiec komi­
sarz, który posunął się aż do jawnego naru­
szenia obowiązujących go przepisów, bo w u- 
rzędowym swym charakterze poważył się prze­
mawiać do zgromadzenia i występować w obro­
nie Koła polskiego. Mimo to we wszystkich 
trzech miejscach Koło poniosło haniebną klęskę.

Najhaniebniej powiodło się mu i posłowi 
ks. Pastorowi osobiście, a nieobecnemu posłowi 
Jabłońskiemu „in eifigie“ w Jaśle, gdzie się 
odbył wiec przy udziale uiemal 100U uczestni­
ków. Zebrani chcieli wybrać przewodniczącym 
b. posła Stajońskiego, ale na jego przedstawie­
nie zgodzili się na dra Pawłowskiego, robiąc 
tero koncesyę stronie interesowanej. Miano za­
cząć od sprawy cieszyńskiej, ale ks. Pastor, 
spodziewając się, że olśni i zahypnotyzuje ze­
branych, zapragnął najpierw wygłosić sprawo­
zdanie poselskie, które miało być wielką apo­
teozą Koła polskiego i jego stanowiska w spra­
wie cieszyńskiej, a było wielką kompromitacyą 
mówcy. Ks. Pastor bowiem, zauważywszy, że 
zgromadzenie jest mu nieprzychylne i nie wie­
rzy jego słowom, zapomniał o takcie, jaki mu 
nakazywała suknia kapłańska i godność posel­
ska, wpadł w pasyę, począł wygrażać zebra­
nym pięściami i obrzucać ich pospolitymi wy­
zwiskami.

Nic to jednak nie pomogło: za rezolucyą ks. 
Pastora w sprawie giranazyum cieszyńskiego 
oświadczyło się tylko jedenasto obecnych, czyli 
że niemal jednogłośnie na 1000 obecnych prze­
szła rezolucyą domagająca się natychmiastowe* 
no upaństwowienia pórnnapynm w Cieszynie i 
wyrażająca p o t ę p i e n i e  polityce Koła pol­
skiego.

Nakoniec postawiono wniosek z wyrażeniem 
nieufności dla posłów: ks. Pastora i Jabłoń­
skiego. Zgromauzenie wybuchło oklaskami i 
okrzykami: „Przyjmujemy przez aklamacyę!“ 
Przewodniczący chcąc oszczędzić posłom cyfro­
wej kompromitacyi, nie zarządził głosowania 
przez podniesienie rąk i zamknął zgromadze­
nie.

Nie lepiej poszło posłowi sejmowemu Leo­
nardowi Wiśniewskiemu w Drohobyczu. Zwo­
łał wiec, porozdawał role, spędził swoich zwo­
lenników, wyznaczył referentów, a jednak kie­
dy przyszło do rzeczy, jego wnioski, oszczę­
dzające Koło polskie, upadły, a przeszły ostre, 
domagające się natychmiastowego upaństwowie­
nia i wyrażające naganę Kołu polskiemu.

Wiec wreszcie w Kołomyi, zwołany na 13 
b. m. był manewrem p. Witosławskiego dla 
salwowania Koła. Poprzednio już bowiem odbył 
się tam wiec, który zgodne z opinią całego 
kraju zajął stanowisko w sprawie cieszyńskiej. 
Wiec drugi, zwołany na godzinę 11 rano. tak, 
aby tylko „wybrani*1 przyszli, miał za zadanie 
obalić tamtą uchwałę. Nie przydało się to je­
dnak na nic, zgromadzenie zajęło stanowisko 
wybitnie opozycyjne, a mowty nie szczędzili

słów krytyki dla Koła polskiego. Widząc to 
komisarz rządowy, dr Żurowsk., ośmielił się 
wbrew obowiązującym przepisom przemówić do 
zgromadzenia z uświadczeniem, że n ie  p o ­
z w o l i  n a  k r y t y k ę  K o l a  p o l s k i e g o ,  a 
kiedy spostrzegł, że jego interweneya nie po­
maga, rozwiązał zgromadzenie. A zatem pozo­
stała w obowiązującej mocy rezolucyą poprze­
dnia, tylko potępienie, w niej zawarte przy­
lgnęło silniej do konserwatywnej polityki Koła 
polskiego.

Tak więc w całym kraju spotyka konserwa­
tystów klęska po klęsce, coraz to dotkliwsza, 
coraz to bardziej piętnująca. A może to już ich 
Sedan ?

Programy inwestycyjne
w Radzie państwa.

III.
Ciekawa byłaby historya sprawy d r ó g  w o ­

d n y c h  w Austryi i w Galicyi. Zacząćby ją 
trzeba — pominąwszy już dawne czasy — od 
r. 1807, kiedy cesarz Franciszek I. rozkazał 
podjąć rokowania w sprawie budowy kanału 
łączącego Odrę i Morawę z Wiedniem, a w re­
skrypcie swym oświadczył, iż sprawozdania 
w tym przedmiocie oczekuje w p r z e c i ą g u  
t r z e c h  t y g o d n i .  Z tych trzech tygoani 
zrobiło się lat 94 — a dotąd jeszcze Austrya 
pod względem dróg wodnych stoi na szarym 
końcu państw cywilizowanych. Nie zrobiono 
nic - jest do zrobienia niesłychanie dużo.

Historyi tej sprawy pisać dziś nie będziemy. 
Zajęłaby za wiele miejsca—  a jej treścią, 
zupełnie jednostajną, byłby ów znany, staroda­
wny szleudrian austryacki i rozbijające się o 
ten szlendrian dobre chęci ciał reprezentacyj­
nych.

W marcu roku 1900.— wniósł w Radzie pań­
stwa poseł R u t o w s k i następujący wniosek, 
podpisany nietylko przez Koło polskie, ale i 
przez szereg posłów z innych stronnictw Izby:

„V. żywa się usilnie rząd, ażeby w ogólnym 
interesie państwa, jakoteż w bezpośrednim in­
teresie wielu królestw i krajów, szczególniej 
zaś c. k. stołecznego i rezydencyonalnego mia- 
ątą Wiednia, możjiwif jak n,ajspiesznie; dokoń­
czył potrzebne roboty przygotowawcze do zdu- 
dowania kanału Dunaj-Odra-Wisła, z daiszem 
połączeniem Wisła-San-Dniestr, z potrzebnemi 
odgałęzieniami i iśleDemi kanałami do Berna i Oło­
muńca, do Karwińskiego zagłębienia węglowego, 
z dalszemi połączeniami kanałowemi Odra-Elba 
i z odgałęzieniem Sądowa Wisznia-Brody11.

Wniosek ten oczywiście skutkiem ówcze­
snych stosunków parlamentarnych nie przeszedł 
przez uchwałę Izby. Ale rząd, który od dzie*. 
siątek lat „robił studya11, przesłał Wydziałowi 
krajowemu jeszcze przedtem owoc tych stu- 
dyów, odnoszący się do Galicyi, w zupełnie 
szkicowym projekcie — który > łączył Odrę 
z Wisłą, prowadził dalei od Wisły poniżej Kra­
kowa osobny kanał dc Sanu, korzystał częścią 
z Sanu, a od Sądowej Wiszni odgałęział się ku 
Brodom, gdzie miałby w przyszłości połączenie 
z siecią kanałów rosyjskich. Od Sądowej Wi­
szni miał iść w kierunku południowym kanał, 
łączący San z Dniestrem. W ydziił krajowy 
zwołał był dla tej sprawy specyalną ankietę, 
która z pewnemi zmianami na projekt tej sie­
ci dróg wodnych się zgodziła.

W Sejmie w roku 1900 poseł Merunowicz 
uczynił w/nosek analogiczny z wnioskiem Ru- 
towskiego w Radzie państwa — dodające ewen­
tualne przyczynienie się funduszu krajowego

do kosztów budowy tych kanałów. Wniosek zo­
stał w Sejmie uchwalony.

W grudniu roku 1900 — odbył się w W ie­
dniu wiec w sprawie dróg wodnych, z inieya- 
tywy tamtejszego D o nau-V  e r e i  n. W rezo- 
lucyach tego wiecu uznano między innemi, że 
„wybudowanie austryackiej sieci dróg wodnych 
przez uspławnienie naszych rzek w kierunku 
wielkiego ruchu handlowego i przez budowę 
kanałów spławnych od Dunaju do Wełtawy, do 
Łaby i wzdłuż Morawy A* Odry dalej spławne 
połączenie tych dróg wodnych przez północne 
Morawy i Czechy i dalszy ich ciąg do w sch o ­
d n i e j  G a l i c y i ,  jest n i e o d z o w n ą  k o n ie ­
c z n o ś c i ą  e k o n o m i c z n e g o  r o z w o j u  
A u s t r y i 11.

W ten sposób w zgromaazeniu złożonem z fa­
chowców, reprezentujących różne kraje austry- 
ackie, w zgromadzeniu;"'.w którem wśród wię­
cej niż stu reprezentantów innych krajów, kil­
ku zaledwie delegatów z Galicyi nie mogło 
przecież woli swej wszystkim narzucić — uzna­
no jednak budowę kanałów galicyjskich w po­
łączeniu z zachodniemi, jako s p r a w ę  i n t e  
r e s u c a ł e g o  p a ń s t w a .  O tem nie trzeba 
zapominać — tego stanowiska me wolno opu­
szczać — aźeDy znowu nie było mowy o pre- 
z e n c i e  d l a  G a l i c y i  o jakiejś rzekomo 
wyrządzonej nam łasce. Korzyści dla kraju za­
przeczać, wypierać się jej nie można — ale 
korzyść dla państwa całego jest tu jasna. —  
Przez galicyjskie drogi wi dne, zachodnia sieć 
ausuryarka otrzymuje połączenie z Czarnem 
Morzem i z drogami woan^mi w Rosyi. Au­
strya uzyskuje w handlu to stanowisko, jakie 
jej się należy ze względu na jej środkowe po­
łożenie.

Gdy jednak p o l s k i  wniosek z r. 1900 nie 
poprzestawał na samej Galicyi ale ooejmował 
całe państwo, bo nie było w nim mowy tylko
0 galicyjskich ate i o zachodnich kanałach — 
gdy na wspomnianym wiecu w Wiedniu także 
nie zamknięto się. w ciasnych granicach inte­
resu prowincyonainego — to w Radzie państwa 
tegorocznej p o c z ą t k o w o ,  we wnioskach po­
słów ten prowincyonalny interes jeszcze zbyt 
silnie występował nr jaw. Lueger wnosi we­
zwanie do rządu, aby przystąpił „raz r> zecie11 
do pitek ycznego rozwiązani kwestii F ó g  wo­
dnych a przedew.-.zystkiew vlo wiŁoiunia ka-
'flałfc, któryby ' i t r  er “i • 'jtoLi.,, yf
1 z Odrą. Hoiina., Fr. wnosi wez\> tnie o bu­
dowę kanałów Dunaj-Ouia i 1 n: FI a; Ei- 
senkolb żada kanału Elba-Dunac Beurle nie 
może żyć bez kanału, łączni*lo Dunaj z Weł­
tawą — Kaftan dopiero wspomina w swym 
wniosku o Wiśle, domagając się, by budowano 
kanały: Dunaj-Wełtawa. Dunaj-Odra i Odra- 
Wisła. Na właściwem, ogólno-państwowem sta­
nowisku stanął dopiero wniosek Rappoporta, 
który był- powtórzeniem zeszłorocznego wnio­
sku Rutowskiego, obejmującego całość auslrya- 
ckich dróg wodnych. W taki sam sposób jest 
ta sprawa ujęta we wniosku Mengera, który 
jednak opuszcza kanał z Sądowe; Wiszni do 
Brodów. Menger nie wniósł wezwania do rzą­
du, ale projekt ustawy, która oprócz wskaza­
nia kiernnku dróg wodnych, zajęła się także 
finansową stroną sprawy. A mianowicie wnosi 
on, ażeby utworzyć f u n d u s z  b n d o w y d r ó g  
w o d n y c h ,  do którego od r. 1901 do 1920 
corocznie ma być pizydzielana kwota 22 milio­
ny koron z ewentualnych nadwyżek zwyczaj­
nego zarządu skarbowego. Gdyby zaś w któ­
rym roku nadwyżki te nie wystarczyły, ma być 
zaciągnięta pożyczka dla uzupełnienia powyż­
szej kwoty 22 milionów koron. Zaznaczyć za­
raz należy, że tu stroi■< fi asowa wniosku

Mengera jest bardzo wadliwa. Trudno bowiem 
rozporządzać naprzód zwyżkami, które mogą 
być ale mogą i nie być — i na tak kruchej 
podstawie opierać tak wielkie przedsięwzięcie. 
Zwyżki muszą mieć inne przeznaczenie* pokry­
cie coraz rosnących potrzeb państwa bez pod­
noszenia podatków — nlgi w tem, co me tylko 
jest ciężarem ale i społecznem złem, publiczną 
szkodą, jak np. loterya. Inwestycye wielkie — 
pokrywa się pożyczkami.

Wniosek Mengera uzyskał podpisy wszystkich 
większych klubów Izby i w ten sposób sprawa 
dróg wodnych stała się wspólną wszystkim, 
ogólno-austryack? sprawa. Podpisało ją i Koło 
polskie wteay, gdy na jego żądanie zmiemi 
wnioskodawca stylizacyę pierwotną, mogącą 
obudzić mniemanie, że drogi wodne w Galicyi 
mają być rozpoczęte dopiero po ukończeniu 
zachodnich.

W ten sposób sześcioma odrębnemi wnio­
skami a jednym wnioskiem wspólnym — spra­
wa budowy dróg wodnych została postawiona 
na porządku dziennym, jako pierwszorzędny 
interes ogólno-państwowy. Im baraz.ej zaś kry­
tycznie zaczęto patrzeć na rządowy projekt in- 
westycyj kolejowych, im bardziej przekonywano 
się, że znaczenie jego jest więcej polityczne, 
niż ekonomiczne, że pod szumnem hasłem m- 
westycyj wnosi się tu mnóstwo potrzeb zwy­
czajnego zarządu kolejowego —  tem bat dziej 
we wszystkich kołach paPamentarnych brała 
górę sprawa dróg wodnych nad rządowym pro­
jektem inwestycyj kolejowych. O odizuceniu 
)uż z góry tego projektu oczywiście niema 
mowy — ale powszechną jest opinia, iż przy­
jęcie go należy uwarunkować stanowiskiem, 
jakie rząd zajmie wooec Drojektu dróg wo­
dnych. Stąd poszło pewne zwlekanie pierwszej 
Sprawy w komisyi kolejowej — zwlekanie, 
które mocno rozsierdziło p. ministra kolejowtgo 
Witteka i spowodowało znane zajście z posłem 
Mastalką. Stąd nacisk na prezydenta mini­
strów, aby stanowisko swe w sprawie dróg 
wodnych jasno i niedwuznacznie zaznaczył. 
Prowadzono rzecz — dobrze —- skoro ostate-* 
cznie sforsowano p. Koerbera do zapewnienia, 
że zarrz po świętach wniesie dc Izby projekt 
rządowy o budowie kanałów Ma to tę bardzo 
ważną doniosłość, — że rząd sir * tą sprawą 
zsolidaryzuje, że weźmie ją za o  o zaś przez 
nzy A.a*me zezwolenia koro^ły nu Aiw-
takiego projektu, tem samem i n góry sprawę 
zabezpieczy,

O znaczeniu tego projektu dla Galicyi — 
pomówimy w następnym artykule.

Nowoczesna krucyat?.
u .

(Vl|i międzynarodowy kongres przeciw alkoholizmowi),

Wiedeń, 14 kwietnia.
Najzaciętszymi przeciwnikami aikoholu pod każdą 

jego postacią są dziś lekarze. J e n  to naturam ym  
wyniaiem bliższej znajomości organizmu Indzkiegc, 
w kt<5rvm obserwować mogą zaciiodzacb zmiany, 
je s t także porJeKąć protestem przeciw zwykłej me­
dycynie, polecającej używanie piwa, wina „starego", 
a nawet *oniakn w licznych chorobach i osłabienia 
organ;zmu u dorosłych a  naw et u dzieci.

W alkę na śmierć i życie wypowiedział alkoholo­
wi F  o r  e 1, dyrektor szpitala dla obłąkanych pou 
Zurychem, oraz zakłada alkonilików w Ellikon, a 
jednocześnie profesor psychiatryi w uniwersytecie 
zurychsrfim. B iała głowa uczonego fanatyka ukazy­
wała się nieustannie nr. trybunie, a lego energiczna 
wymowa, poparta nerwową gestykulacyą najw ię­

ksze czyniła wrażenie ijw yw oływ ała frenetyczne 
oklaski. *

Już przy otwarciu kongresu Forel zwrócił uwagę 
na znaczenie alkoholizmu dla naszej kultury : od­
działywanie alkoholicznego zatrucia na rozwói rasy. 
W  Szwajcaryi alkohol sta je się p rzyczyrą trzeciej 
części wszystkich samobójstw i chorób umysiowych 
n mężczyzn, przypisać mu również należy trzy- 
czwarte występków, popełnianych przeciw osobom. 
W  oddzielnym wykładzie, poświęconym przyczynom 
chorób wenerycznych, położył uczony psychiatra nacisk 
na podrażnienie instynktów  seksualnych pod wpły­
wem alkcholu. Alkoholików nważa F ore1 za ludzi 
nerwowo chorycn, którzy tem różnią się od Dhłąaa- 
nych, że nietyle intelekt, co sfera etyczna i wola 
pud zatruciem cierpią. Alkoholicy zatem nie w mo­
wie, ale w czynach okazują się nienormalnymi. Za 
jedyny właściwy sposób uzdrowienia ludzkości od 
alkoholizmu uważa prof. Forel zupełne powstrzy­
manie się od wszelkich alkoholowych napojów, przy­
wrócenie czystej, zdrowej wodzie, „która w tak  zna­
cznej mierze w ytw arza nasz organizm" należnego 
je j stanowiska, jako głównego napoju.

W gońcowym wykładzie, pod wrażeniem ktorego 
uczestnicy kongresu rozejść się mieli (Umiarkowane u- 
życie alkoholu ze stanowiska hygieny ludowej), z 
naciskiem występował przeciw mniemanym korzy­
ściom z nżywania alkoholu. Je st to trucizna taka- 
sama, jak  opium, a umiarkowane używanie jej ni­
gdy nie doprowadzało do trzeźwości lecz do pijań­
stwa. Obrońcy umiarkowanego używania alkoholu 
nie dali nam dowodu pozytywnej zeń korzyści. Tym ­
czasem abstynenci, jak  wykazało doświadczenie, są 
wytrwalsi, rozsądniejsi, bardziej naturalni w w yra­
żaniu swojej radości i wesela cd tych, co, ogłusza­
jąc się alkoholem, szuaają w życiu sztuczne; po­
mocy. Umiarkowane używanie alkoholu nie znajduje 
tedy żadnego usprawiedliwienia ze stanowiska hy­
gieny ludowej

T w ierdzenia, wypowiadane pn.ez prof. Forela 
z apodyktyczną stanowczością, poparli szeregiem jio- 
wodów inni prelegenci. Prof. A n t o n  z Gracu w od­
czycie o alkoholizmie i dziedziczności, stwierdził, że 
wśród 1.000 dzieci idyotów, odnaleziono w 471 
wypadkach chroniczny alkoholizm u o jca , w 84  a 
m atk i, a w C5 u obojga rodziców. Między skłon­
nością do pijaństw a rodziców a chorobami nerwo- 
wemi i degeneracyą potomków istnieje wyraźno i 
często stw ierdzana zależność. Pośrednie następstwa, 
jakie wypływają z nędzy i oraku i a towarzyszą- 

«®«j - im ■ h-sriAne ?*Daf]c« i dziecka,
niewątpliwie stanowią jtd n ę  * przyczyn degeneracyi, 
ale nie jedyną.

P r  F  r  o 1 i c h przytoczył spostrzeżenie nauczy­
cieli ludowych, że ilekroć m ają bardzo słabą i tępą 
pierwszą klasę,* zawsze przed 6 laty był obfity u- 
rodzaj na wino Dr Loffler przeprowadził w W ie­
dniu i A ustryi Polnej ciekawe postukiwania nad 
1.600 przestępcami i doszedł do wniosku, że w 681 
wypadkach stwierdzonem zostało sądownie, iż byli 
w stanie pijanym lub nietrzeźwym. Osoby te  otrzy­
mały razem 382 la t więzienia.

H b l l e n i n s  z RelsineiordU uważa pijaństw o 
za naturalny wynik umiarkowanego używania alko­
holu. Abstynenci przedłużają sobie ży c ie , co po- 
tw ieidza sta tystyka angielskich Towarzystw  u d b z -  

pi czeń na ży c ie , w których istn ieją oddziały dla 
umiarkowanie pijących • alkohol. W „Sceptce Life 
Association" wprowadzono od roku 1884 oddzielne 
rubryki dla nie pijących wcale. Okazaio s ię , że 
podczes kiedy z oczekiwanych 1.658 zgonów nastą­
piło wśród niowstrzemięźliwych 80°/„ , to na 926 
oczekiwanych wypadków śmierci abstynentów na­
stąpiło 56°/o-

D r W  1 a s s t  k, sekretarz kongresu, nodawał cie­
kawe rezultaty  badań psychiatry heidelbersksego, 
prot K raepelina nad zdolnością do wykonywania 
prostych czynności umysłowych, ta k ic h , ja k  iloda

B A J O R A S.

Żerowisko litewskie.
Powieść współczesna.

Cześć druga.

C (Ciąg dalszy).

W godzinę później Czujko i Hładkij, lecz 
oddzielnie każdy, ukazali się na widowni 
najw iększego ruchu w m iasteczku. Uria- 
dnik obchodził rynek pow ażnie, godząc 
z w aśniony cli, to jednem spojrzeniem  karcąc 
zuchw ałych i zaczepnych, to znowu bara­
szkując dobrotliwie w gronie kobiet i dzie­
w cząt. l u  i ówdzie, jakby od niechcenia  
i z uczuciem  skargi niemej, wspom niał o ko­
niecznym  wyjeździe na całą noc do Podli- 
pi a a może i sam ego Wilna.

— ^łużba nie d ru żb a ! — objaśniał kró­
tko więcej ciekawym .

Za to Hładkij wprost zdum iewał tych 
wszystkich* którzy go znali. Dobrze pod- 
chnifelony, co chw ila przystaw ał wśród tłu­
mu i głosem donośnym zaciąga ł jednę z pie­
śn i, aż spędzał go który z dziesiętników  
nawoływaniem  lub nawet p ięścią.

- Ot stary ! zahulał, a jutro położy się  
na kilka dni i hędzie chorował — mował 
się Czujko kilkakrotnie, w skazując nań pal­
cem.

Hładkij zaś chodził coraz trudniej, przy­
staw ać już m usiał i w sp ierać o ramiona

znajom ych starow ierców , lecz do domu się  
nie dał napędzić.

Tyle starego, co popatrzy nieco na lu­
dzi — rzucił Fajw el raz i drugi i ludziska  
litośnie kiw ali głowami.

Tylko B rażys stary gniew nie splunął 
przy spotkaniu i rzekł ao syna, organisty :

— Nie chybi, że ten złodziej zm awia się  
tu ze swoimi drużbantami.

Jerzy baw ił w  K ropianacli od św itu. Po­
trzeb o w a ł on mnóstwo drobnych przedmio­
tów do gospodarki i robił zakupy p r z y  po­
mocy ojca i braci. Nabyte przedmioty od­
syłano na skład to do zaścianka, to znowu  
na plebanię do Kopliszek. Na parę godzin  
przed wieczorem  spotkał się z Henrykiem.

— No, cóż? załatw iłeś się już ze spra­
wunkam i? — zagadnął przyjaciel.

— Już praw ie w szystko — odrzekł z pe- 
wnem zmęczeniem.

— To w stąpim y po drodze na chw ilę do 
proboszcza a potem pojedziemy do n as na 
odpoczynek — zaproponował Henryk.

Ale Jerzy się  nie zgodził. Niepokoił go 
depozyt komornika, w ięc m usiał w racać za­
raz do domu, ażeby dopilnować porządku 
w gospodarstw ie, gdyż w iększość czeladzi 
również jest w K ropianacli i nie wróci 
przed nocą.

■Oparł się  rów nież projektowi jazdy do 
P asiek i, na co znowu Staszek nam awiał.

— Jam dziś słu ga  pana Chłystowicza  
i m uszę jego dobra pilnow ać — śm iał się, 
żegnając przyjaciół i braci.

C hłystow icza na rynku nie było, choć 
dziw ił się każdy temu, gdyż on to miał

dużo do sprzedania. Lecz wprędce już 
w szystkim  było wiadomo, że leży chory 
w K opliszkach i nie wychodzi z domu.

Rynek m iasteczka o zachodzie słońca  
/.wolna pustoszał. Nawet najwięksi zw olen­
nicy b iesiady karczemnej zabierali się*;do 
domów z obawy ciemności nocnej i dróg 
ciężkich do przebycia.

Już żydzi m iejscowi, ostudzeni z gorącz­
ki całodziennej, liczyli zyski z handlowych  
operacyj i drobnych oszustw. Rzadkie bło­
to szkliło się jednostajną, gładką pow ierz­
chnią, już nie deptano ciężkiemi stopami 
kilkuset ludzi i nogami licznych  zw ierząt.

W reszcie .zciem niło się zupełnie i drobne 
św iatła zabłysnęły w oknach żydowskich.

W podwórzu Hładkiego, w śród pełnej ci­
szy  w ieczora, rozległy się jakieś szm ery  
i szepty. D rzw i od ganku co chw ila stuka­
ły . a ciężkie stąpania sz ły  w różnych kie­
runkach.

W reszcie na parę godzin przed jiółnocą 
jedna gromadka cieni w ym knęła się  wrota­
mi od pola, a w parę godzin później inna  
stłoczyła  się  na wozie i ru szy ła  w kierun­
ku Kopliszek.

Jerzy spędzał wieczór samotnie, a w za­
ścianku rozlegało się  śmiechem i weselem.

P rzyszed ł tu Staszek z Jankiem, którzy 
mnóstwo sw oich wyrobów sprzedali na tar­
gu w  K ropianhcli, zeszli się  chłopcy, z za­
ścianka w raz z ciotką Dorotą i dziew częta­
mi, a w szy scy  opowiadali B rażysow ej i Hel- 
ce rzeczy ciekawe i najciekaw sze, bo one 
m usiały w domu zostać.

Teraz ś if  l ló lk a  dom agała gościńców7. 
Więc Janek ją ubrai w- wianki obwarza- 
neezków, inni chłopcy częstow ali, ten pier­
nikiem, ów garścią orsgchów.

Staszek m ilczał, p le  zacze­
piała, lecz wodził zź  ni‘ą  rozkoćhanem \ve;- 
rzeniein, a dobra nrJŚl 9 « a mu z oczu i w y­
razu tw arzv. B r a ż v«ov7a karm iła w yg ło ­
dniałą gromadkę, a >ędz*wy gospodarz gd e­
rał łagodnie i z góry  napędzał do rychłego  
odpoczynku. A le cioska Dorota braia mło­
dzież w opiekę.

— Staszek przenocuje u mnie, to i u 
mnie w św ietlicy  posiedzieć sobie jeszcze 
możecie.

— Ej ! kumo, w io sn a  teraz, czas juz od­
w yknąć od zimowej próżniaczki — spierał 
się  B rażys.

— Niech tam, M ateuszu  ! i my od snu  
uciekaliśm y w ich Tafiach — broniła się Cior 
tka Dorota.

Więc też przeeiągW )^ S1? gawędk 2 do 
późna. W reszcie kul;Dr; G rzegórz, pastuch  
zaścianka, ruszył pi ei ivszy na nocleg do 
obory a razem z teiD Ruszyli się  w szyscy  
Staszek na chwilę ziunazl się z Hclką przy 
oknie i szepnął do u d  ;1, d ziew czyn ie .

— To i odemifte v'7? jć proszę gościn iec  
z jarmarku.

I tkał w ręce spłonionej dziew czyny ła ­
dne pudełko sto la rsk ą  robotą z czeczotki 
zrobione a jej litn-aiDi 7* polerowanego mo 
siądzu ozdobione.

Helka się  w z d ra g a -11, n*e odryvrając je­
dnak oczu od tych Liter, które b yły  wyro­
bem Staszka i płonąG y o ra z  zawzięoiej.

— Wezże już, dziew czyno ! u słyszeli 
za sobą łagodny głos starego B rażysa , co 
ćmiąc z łajki spogląda! na nich od chwili.

Młodzi stanęli zakłopotani, gdy w teir. za  
okmein rozległy się  g łosy , n iew yraźne lecz  
troską bijące :

— P ali się  !
\V szvscy w jednej chwili w ybiegli na po­

dwórze.
Na wschodniej stronie ciem nych niebios 

połysk iw ała szeroka, krw aw a łuna, ziejąc 
snopami jasnych  sm ug z isk ier i płomienia.

— L u b iszk i! — rozległy  s ię  g łosy trw o- 
żne.

— To folwark Jurka ! — huknął stary  
B rażys, a jęk bólu i rozpaczy w szystk ich  
zaw tórow ał tym słowom.

Jakby na stw ierdzenie słów  tych wnet 
u płotu zaścianka rozległ się  fentent i głos 
obecny, n ieznany, choć w yraźn ie żydowski 
rzucił o strzeżen ie :

— To u w aszego  syn a  się  pali !
Zatętuiało ponownie i zw iastun  złej w ie­

ści zniknął n iepoznary i niedojrzany.
Zresztą nikt tu o nim nie m yślał na ra- 

zie.
Stary B rażys wnet rzucił rozkaz k rótk i:
— Na koń, chłopcy, i ratować !
Skoczyła młodzież i w  n iespełna pięć mi­

nut pięciu konnych pomknęło w kierunku  
łuny.

(C. d. n.)
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wanie, zapamiętywanie cyfr i wrażeń. Okazało się, 
że naw et małe ilości piwa 0 2 litra  njemnie tn  od­
działywają, a ilości 2 — 3 litrów wyraźnie już da­
wały się zauważyć. T j mczasem alkohol łudzi i daje 
pacyentowi poczucie podwyższonej działalności umy­
słowej. W  tem łudzeniu sameg» siebie leży jedno 
z największych jego niebezpieczeństw, obniżając 
krytycyzm i usposabiając do powierzchownego i o- 
ptymistycznego patrzenia na życie zm niejsza alko­
hol odporność życiow ą, odciąga od walki o przy­
szłość i dlatego źle oddziaływ i na szerzenie cywl 
lizacyi. (Dokończenie nastąpi).

Dr Z. D. G,

Kwestya chińska.
Możnaby sporą zebrać biblioteką z dzieł, roz­

praw i artykułów dziennikarskich, jakie osta- 
tniemi czasy wydała Europa w kwestyi chiń­
skiej. Sądy o niej wypowiedziano różne, cząsto 
sprzeczne, bo zależą one zazwyczaj od interesu, 
jaki, w mniejszym lub większym stopniu, pań­
stwo jakieś upatruje dla siebie w załatwieniu 
starcia między olbrzymem azyatyckim a Euro­
pą. Tem bardziej więc zasługuje na uwagę 
także „altera pars-1 — zapatrywanie Chińczyka 
na obecną sytuacyę na dalekim wschodzie.

Paryski przedstawiciel londyńskiej hExchange 
Tełegraph C om panym iał ttmi dniami i n r e r- 
v  i e w z posłem chińskim J u k i u n g , akredy­
towanym przy rządzie republiki francuskiej. 
Rozmowa musiała rozpocząć się oczj wiście od 
bieżących kwestyj politycznych. Odpowiadając 
na pytanie co do k o n t r y b u c y i  w o j e n n e j ,  
oświadczył przedstawiciel bogdychana, że pier­
wotnie mocarstwa oznaczyły jej wysokość na 
200  milionów taelów, tj. 700 milionów franków, 
lecz obecnie podniosły wysokość żądań do 300 
milionów taelów. Spłacenie iednak tej sumy nie 
sprawi Chinom trudności, jeżeli tylko rząd zgo­
dzi się na odnośne propozycye, jakie poczynił 
sire Ha r t ,  dotychczasowy dyrektor chińskiego 
zarządu cłowego. Dochody z ceł poaryją całą 
kontrybucyę, tak , że nie zajdzie potrzeba na­
kładania nowych podatków.

Co się tyczy p o w r o t n  c e s a r z a  K w a n g -  
s i u  do  P e k i n u ,  to Jukiung zaznaczył dobi­
tnie, że nie nastąpi on dopóki ostatni żołnierz 
europejski nie opuści stolicy,

Najciekawszem jednak jest, co mówił poseł 
w s p r a w i e  B o k s e r ó w ,  I tak zaznaczył on 
przedowszystkiem, że nie można przewidzieć, 
kiedy ruch, wywołany przez to tajne stowarzy­
szenie, zostanie stłumiony. Cesarz bowiem je- 
dnem pociągnięciem pióra, lub kilkoma edykta- 
mi nie może położyć mu końca. Bokserzy wzglę­
dem Chin odgrywają tę samą rolę, co nihiliści 
wobec Rosyi, karbonaryasze niegdyś wobec 
Włoch, a wogóle członkowie tajnych związków 
i anarchiści wobec innych państw europejskich. 
Powstanie Bokserów prawdopodobnie zakończy 
się dopiero wówczas, gdy pokój będzie zawar­
ty, a wtedy cudzoziemcy będą bezpieczni. t

Przechodząc do z a t a r g u  C h i n  z R o s y ą  
o M a n d ż u r y ę  zaznaczył Jukiung, że dopiero 
wówczas może on być załatwiony, gdy stosun­
ki wrócą do normalnego stanu. Jeżeli teraz 
rząd chiński odrzucił wymagania Rosyi, to dla 
tego tylko jedvnic ponieważ milcząco zachę­
cały go do tego kroku mocarstwa. Dały one 
Chinom do zrozumienia, że nie zgodzą się ni­
gdy na to, aby jedno z nich, poczyniło nabyt­
ki terytoryalne w północnych prowincyach chiń­
skich.

Ostatnie nieszczęsńe wypadki — oświadczył 
poseł'— posłużą Chinom za naukę. A r m i a  
c h i ń s k a  w przyszłości b ę a z i e  u z b r o j o ­
n a  w k a r a b i n y  i d z i a ł a  n a j n o w s z e j  
k o n s t r u k c y i .  Zresztą już teraz Chiny po­
siadają właone arsenały i postarają się o to, 
aby wkrótce zostały niezależnemi od zagranicy 
przy fabrykacyi materyału wojennego, na wy­
padek, gdyby wywóz broni z Emopy i Ame­
ryki do Chin miał być zakazany.

Nie można twierdzić, że dyplomata chiński 
nieprawdziwie scharakteryzował obecną sytua­
cyę i że ton pewności, z jaką przemawiał, nie 
jest usprawiedliwiony. Rokowania bowiem po­
kojowe wloką się żółwim krokiem przeszło pół 
rokn. Sprzymierzeni znajdują się tam, gdzie 
byli dziesięć miesięcy temu, a Chiny aLi na 
jotę nie ustąpiły ze swego stanowiska.

Jak długo trwać będzie ta gra polity< zno- 
dyplomatyczna, Bóg raczy wiedzieć. Dotąd 
oprócz wymordowanych setek niewinnych męż­
czyzn, kobiet i dzieci, oprócz kilku ściętych 
dostojników, oprócz zrabowanych pieniędzy, 
kosztowności, materyj, dzieł sztuk i itd., i oprócz 
zbeszczeszczonych grobów cesarskich —  innych 
skutków w ielka krucyata pod wudzą hr. W a 1- 
d e r s e e g o  nie odniosła. Jedne tylko Austro- 
Węgry poszczycić się mogą. że zdobyły p i e r ­
w s z ą  kolonię kilkunastomorgową w Tientsinie.

77 sprawie Muzeum Narodowego
w Krakowie.

Ze sfer artystycznych odbieramy następujące uwagi:
W  tych dniach ma się rozstrzygnąć spraw a ob­

sadzenia stanowiska dyrektora Muzenm Narodowego 
w Krakowie. Rzecz zbyt ważna, aby je j nie poświę­
cić słów parę.

Byliśmy przekonani, że kiedy Rad i miasta cały 
roK ociągała się z nominacyą dyrektora, czyniła to 
w tym celu, aby pieczę nad Muzeum oddać w kom­
petentne ręce. Znając wady przeszłych rządów, są­
dziliśmy, że miasto pozyska człowieka, który oprócz 
wymaganych kwalifikacyj, znanym będzie z inieya 
tywy, energii, i z Y^ytrawnego sądu w dziedzinie 
sz tuk i, że to będzie zarówno znaw ca, że tak po­
wiemy, naukowy, jakoteż i esteta, mający wrodzone 
poczucie piękna. Tymczasem ogłoszony konkurs, 
z żalem wyznajemy, nie udał się, a system protek- 
cyi zajaśniał na nowo w pełnym blasku.

Z pomiędzy 7 kandydatów 4  całkiem odrzucono, 
a między nimi dwóch znanych artystów , którzy 
wprawdzie nie odpowiadają naszym pojęciom o dy­
rektorze, ale wobec innych kanaydatów m ie li, we- 
aług nas zupełnie równe prawa. M n z e n m  j e s t  
p r z e w a ż n i e  g a l e r y ą  s z t n k i ,  a nieme na­
dziei, żeby prędko zamieniło się w prawdziwe mu­
zenm, bo na to trzeba kapitałów, a nie kilkotysię- 
cznej .abw encyi (na samą „galeryę“ dał cesarz 
Czechom 2 miliony). Nie ubliżając zawodowym 
znaw com , sądzimy, że każdy wybitniejszy artysta-

m alarz zna się conajmniej równie dobrze, jak  oni, 
na dziełach sz tu k i, a piękno lepiej odczuwa. Stąd 
w dzisiejszym stanie Muzeum , odrzucenie malarzy, 
dlatego tylko, że są m alarzam i, nie wytrzymuje 
krytyki.

Pomiędzy trzem a pozostałymi kandydatami znaj­
dował się zasłużony dotychczasowy kustosz Muzeum 
a zarazem jego inieyator. Od kilku miesięcy roz­
chodziły się wieści, że postanowiono z góry go od­
sunąć, aby zrobić miejsce protegowanemu, że nawet 
chciano tak  konkurs ogłosić , aby nie mógł ubiegać 
się o dyrektorstwo. Przyznajem y, że nie odpowiada 
on naszemn ideałowi, ale dwaj inni kandydaci tak ­
że wymagniom naszym zadość nie czynią. W ięc za­
służony, długoletni pracownik mógł się oprzeć na 
nabyrych prawach pierwszeństwa. Zżył się z Mu­
zeum, oddał mu się zupełnie,^był jego duszą, wy­
żebrywał od właścicieli Jawne pam iątk i, urządzał 
wystawy. Są to rzeczy ogólnie znane i uznane. — 
Tymczasem, jak  dowodzi list jego otw arty, wynale­
ziono broń przeciw niemn w jakim ś przejętym li­
ście. Trzebaby znać ten dokument, aby or zec, gdzie 
słuszność. Tak, jak  p. Ziemięcki przedstaw ia, spra­
wa wygląda bardzo podejrzanie, jako jeden z tych 
„środeczków“, jakich używają nasi wielcy, kiedy 
chcą swoimi obsadzić posady. Ale bez wyjaśnienia 
z drugiej strony — nie możemy tej sprawy roz­
strzygać.

Drugim kandydatem jest młody archeolog. Bez­
sprzecznie pracowity, zua się na architekturze, wy­
dał dzieło bilbiograficzne, napisał sporo studyów 
archeologicznych — wszystko to jednak przemawia 
za tem, że właściwszym byłby kandydatem na ...bi­
bliotekarza lnb profesora archeologii, niż na dyre­
ktora mnzeum sztuki. W iadom ości, jakie posiada, 
mogą być bardzo pomocne dyrektorowi n a s z e g o  
Muzeum, ale prędzej bez tych wiadomości obejść 
on może , jak  n. p. bez studyów nad malarstwem, 
zwłaszcza polskiem, i bez wrodzonego poczucia pię­
kna. A z prac tego kandydata wywnioskować mo­
żna , że będzie z niegc badacz, a nie znaw ca, że 
potrafi uporządkować, skatalogować, ale nie wiemy, 
czy potrafi oceniać dzieła sztuki.

Trzeci kandydat nie ma ani tych z a s łu g , co 
pierwszy, aui tej wiedzy, co drugi, ale za to gło­
szą o n im , że posiada wiele sm akri, zrozumienia 
piękna. Je s t z zawodu literatem , a zwolennicy jego 
zwracają uwagę, że pochodzi z rodziny wpływowej, 
że ma duże stosunki między „naszemi szczytam i11, 
więc może niejeden dar przysporzyć Muzeum. — 
A choćby ktoś tw ierdził, że pod względem ogólne­
go wykształcenia i literackich zdolności kandydat 
ten stoi wyżej od poprzednich, tc jednak przyznać 
musi. że bądź co bądź je st to dyletant: sztuką zaj­
muje się, ale nie poświęcał się jej specyalnie. Śla­
du niema, aby studyował kiedy malarstwo polskie, 
albo zajmował się pamiątkami narodowemi — a je ­
dno i drugie — to podstawa naszego Muzeum — 
W  ostatnich czasach wygłosił odczyt o Bócklinie, 
aloż o Bócklinie pisał szeroko i p. Tetm ajer, a nikt 
nie myśli z tego ty tn łn  stawiać jego kandydatury 
na dyrektora Muzeum.

Z tego, cośmy powiedzieli, każdy zrozum ie, że 
przedstawiliśmy rzecz bez uprzedzeń, że nie mamy 
żadnego protegowanego. Bo nie chodzi nam o to, 
kogo z tych trzech Rada wycierze; każdy z nich 
ma swe zalety  i wady, Ale zachodzi pytanie, dla­
czego tak lekkomyślnie postąp*ono, i ż  p o m i ę d z y  
t y m i  t r z e m a  k a n d y d a t a m i  r z e c z  m a  s i ę  
r o z s t r z y g n ą ć ?  Po co ogłoszono konkurs, z gC 
t j  wiedząc, ze najwłaściwsi kandydaci nie zgłoszą 
się be przecież n ikt wymagać nie może, aby lu­
dzie, posiadający poważniejsze stanowiska w nauce 
i społeczeństwie, obiegali się o prawie bezpłatr ą 
posadę dyrektora Mnzenm, narażając się na walkę 
z jednym lnb drngim upatrzonym protegowanym.

Nam się zdaje, że popełniono tn  błąd zasadniczy. 
Nie należało ogłasza^ konkursu, ale trzeba było 
p r o s i ć  l u d z i  o d p o w i e d n i c h  o przyjęcie dy- 
rektorstw a Mnzenm. Znamy w Krakowie parn ta ­
kich, poza Krakowem jest ich jeszcze kilka. Każdy 
z nieb ma wyrobione nazwisko, posiada zupełne 
kwaiifikac.ye. Gdyby żadnego z nich uprosić się 
nie dało, to i tak konkurs był zbyteczny,Abo jest 
co najmniej w Polsce dziesięcin takich artystów, 
którzy na sztuce znają się lepiej, aniżeli trzej po­
wyżsi kandydaci. 'S ą  pomiędzy nimi i tacy, co na­
wet wiele pisali o sztnee, a między nimi je st i 
W itkiewicz, któremu chyba wielkiego znastw a sztu­
k i n ikt nie odmówi. Ale gdybyśmy się ograniczyli 
tylko na artystach krakowbkich. to i tn  przychodzi 
odrazn na myśl pain  znpełnie odpowiednich, a przy- 
tem zasłużonych. Jeden z nich wykładał nawet hi- 
storyę sztnki w szkołach publicznych, zna wybornie 
Mnzea, jest człowiekiem ogólnie wykształconym, 
miewał odczyty z dziedziny sztnki, z pewnością 
pod względem znastwa n ią  ustępuje konkursowym 
kandydatom, a w dodatkn społeczeństwo ma pbwne 
dla, niego obowiązki. Drugi z nich pisał wiele z 
dziedziny sztuki i archeologii, badał z a b .tk j polskie, 
może się wykazać ty siącem _ rv sr’.kow z dziedziny 
sztnki polskiej i narodowych zabytków.

Jeżeli zaś przy wyborze na dyrektora, los pa­
dnie na trzeciego z k a n(jydatów. litera ta , to znown 
moglibyśmy w samym Krakowie wyliczyć pięć, sześć 
nazwisk literackich, nierównie więcej zasłużonych. 
Każdy z tych, o któryęh myślimy, dał niejednokro­
tnie dowody owego poóZnciŁ piękna, którą to zale­
tę  tak  wysoko w tym ’ wyps iku  cenimy, Każdy z 
nich zajmował się sz tuką, każdy mógłby wykazać 
liczne artyknły  je j poświęcone. J e s t nawet pomię­
dzy nimi jeden taki, którego nazwisko jako znaw ­
cy sztnki, bardzo daleko poza Kraków wybiegło,^ 
je s t znowu drugi, którego zdanie w rzeczach piękna 
przez najw ybitniejszych artystów  więcej było ce­
nione, niż zdanie najw ięcej „zawodowych1- znawców 
sztnki. r

Można więc było ^yb ierać , ale nie drogą kon- 
knrsn, na którą nie ktażdy zgodzić się może, i któ­
ra, powtarzamy, jestf1 dogodną dla protegowanych. 
Konknrs w zasadzie je s t  rzeczą najwłaściwszą, ale 
w praktyce bywa czajgbm najgorszą. Trudno o le­
pszy na to dowód, ji (k dzieje konirnrsu, o którym 
tn ta j mówimy. Dał 0% tylko pole do bardzo długiej 
i bardzo niez '■owej a^ itacy i, a sprawie, dotąd przy­
najmniej, niek przyniósł pożytku.

Kraków, 17 kwietnia.

Posiedzenie Rady* miejskiej odbędzie się ju tro  
o godz. 5 po poładnija, j ja  porządku dziennym mię­
dzy innemi: spraw a jnporządkowauia otoczenia gma­
chu Tow. sztuk p ięknych  przy placn Szczepańskim, 
zmiana sta tu tn  i wyljjór dyrektora Mnzenm Narodo­

wego; zmiana instrnkcyi komisyi tea tra lne j, za­
twierdzenie planów na budowę gmachu szkoły han­
dlowej w Krakowie itd. Czy ten porządek dzienny 
będzie wyczerpany, bardzo w to wątpić trzeba.

Ze Stow. kupców i młodzieży handlowej w 
Krakowie W alne zebranie członków odbędzie się 
w niedzielę dnia 21 b. m. o godzinie K B /j przed 
południem w loitalu Stow. Rynek 21, na które za­
rząd wszystkich członków zaprasza.

Uniwersytet ludowy. W e czwartek p. Adam 
Siedlecki mówić bęJzie „O dnehowem pielgrzymstwie 
Słowackiego11.

Z teatru komunikują nam: Francnskie przedsta­
wienie „Cyrana de B ergerac11 nie mogło dziś dojść 
do skutku z powodn niedyspozycyi p. Daragon, przed­
stawiciela roli tytułowej. W ystęp więc trnpy Mon- 
charmont odbędzie się w piątek dnia 19 b. m. — 
Bilety kupione na środę, są ważne na ten dzień.

Dzisiaj tea tr  zamknięty. Rano i po południu a r­
tyści odbyli pod kierunkiem p. W alewskiego dwie 
próby z 3-aktowej sztnki Roberta Bracco: „Prawo 
do życia11.

Nowy dyrektor powiatowej Kasy oszczędno­
ści. W czoraj odbył się na posiedzenin wydziałn 
krakowskiej Kasy oszczędności powiatowej wybór 
dyrektora oddziału hipotecznego Kasy w miejsce 
ś. p. Ju liana Bereźnickiego. — Dyrektorem wy­
brany został t o  głosami na 12 głosujących p. Jó ­
zef Alfred Strzyżowski, dyrektor Bankn parcelacyj- 
pego we Lwowie i urzędnik Bauku krajowego.
W  Banku krajowym służył on przez la t 16 i za­
ję ty  był przeważnie w dziale hipotecznym, zwła­
szcza w dziale pożyczek włościańskich, następnie 
przez la t 4 w dziale bankowym, od r. 1894 był 
referentem dla spraw parceiacyjnych i stowarzy­
szeń zarobkowych; ukończył wydział prawa na uni­
wersytecie lwowskim, na którym też składał egza- 
mina rządowe.

Kontrkandydatami p. Strzyżowskiego byli: p. Sta- 
fiej, sekretarz Rady powiatowej i dr Aywas z W ie­
liczki.

Z bratniej pomocy stow. kelnerów proszą nas
0 zaznaczenie, że ocegdajsze święcone w ich sto­
warzyszeniu nie było p i  e r w t z e n  od czasu is t­
nienia stowarzyszania, ale po raz pierwszy był na 
takiem święeonem obecnym ,, ksiądz.

Co mi pan dusi mojego syna! W czoraj pod­
czas mocowania się w cyrkn Pytlasińskiego z tu ­
tejszym siłaczem p. M., młodzieńcem 23-leunim, gdy 
po kilkn minntach walki Pytlasiński położył wre­
szcie M. na piasek, a ciałem go swojem przywala­
jąc. dążył do tego, by M. obn łopatkami dotknął 
ziemi, wpadła na arenę siedząca wśród pnbliczności 
matka młodego M. i z okrzykiem: Co mi pan du­
sisz mojego syna — odciągała Pytlasińskiego od 
łożącego na ziemi p. M. N aturalnie p, Pytlasiński 
powstał natychmiast, powstał też i pokonany p. M., 
a pnbliczność zaczęła darzyć oklaskami tak  obu 
zapaśników, jak  i matkę pokonanego, która nie­
świadoma tajników zapasów, lękała się o zdrowie 
swojego syna.

Operetka niemiecka rozpoczęła wczoraj swe wy­
stępy „Baronem cygańskim11 Straussa. Pnbliczności 
było mało. Przedstaw ienie wypadło dobrze. Je s t 
kilka sił zasługujących na wyióżnienie: Róża Rei- 
tinger ( ( !zypra), Józefina Je lli (Saffi), Alfred W il- 
lian (Barinkay) i D igrnber (Żupan), dobrym był 
także p. Klein jako Conte Carnero. Orkiedtra 56 
pnłkn pod kierunkiem p. Marka zasługuje również 
na p o c h ło n ą  w ajtw ukę. ^

Z sali sądowej. Na ławie oskarżonych zasiadł 
dziś p. Stefan Fróblich, rytownik, rodem z Krako­
wa, oskarżony o to, że w zamiarze wyrządzenia 
Towarzystwn kredytowemu rękodzielników i prze­
mysłowców w Krakowie szkody ponad 600 koron 
na wekslach, podpisy Kazimierza Zielińskiego i Bo­
lesława Limanowskiego jako wystawców i żyran­
tów podrobił i weksle w ten sposób sfałszowane 
w wymienionem Towarzystwie zrealizował. Oszu­
stwo to było już powodem rozprawy przeciw Friihli- 
chowi w dniu 18 kwietnia 1900 r., lecz gdy wyż­
szy sąd kassacyjuy w W iednia uwzględnił zażale­
nie nieważności, wniesione przez obronę, i wyrok 
skazujący pudsąduegu na 5 miesięcy więzienia zniósł
1 polecił wyznaczyć nową rozprawę, rozprawa taka 
odbyła się dzisiaj pod przewodnictwem radcy sądu 
kraj. p. Katyńskiego

Oskarżenie wnosił prokurator dr Chwalibogowski, 
obwinionego bronił adwokat dr Skąpski.

Obwiniony tłómaczył się, że chwilową potrzebą 
zmuszony, podpisał weksle bez wiedzy pp. Lim a­
nowskiego i Zielińskiego, ale że wekslo te spłacał 
powoli, byłby też je  spłacił w znpełności, gdyż nie 
miał zamiaru wyrządzać Tow arzystwa rękodzielni 
ków i przemysłowców najmniejszej szkody.

Po zamknięciu postępowania dowodowogo, po pod­
trzym aniu aktu oskarżenia przez prokuratora Chwa- 
libogowskiego, po dzielnej, pełnej temperamentu, a 
z praei""ieiĘ_-$ęygie2Z('nej obronie adwokata kraj. 
dra Skąpskiego, następnie po aupih.aołi i replikach 
obrony i prokuratora, sędziowie przysięgli pytanie 
w kierunku zbrodni oszustwa, popełnionej przez 
Stefana Fróhlicha, zaprzeczyli 9 głosami, wskutek 
czego trybunał podsądnego od winy i kary  nwoinił, 
odsyłając Towarzystwo kredytowe z pretensyami 
swemi na drogę prawa cywJnego.

Zapomogi i datki na cele dobroczynne. W y­
dział Dowiatowej Kasy oszczędności w Krakowie 
odbył wczoraj doroczne posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezesa dra Franciszka Paszkowskiego, w o- 
becności komisarza starostw a p. W ładysława Kowa­
lkowskiego. jako komisarza rządowego. — Po za­
łatw ieniu sprawozdania kasowego i zamknięciu ra ­
chunków Kasy za rok ubiegły, z czystego zysku 
w kwocie 66.781 K, przeznaczył wydział następu­
jące zapomogi na ceie dobroczynne i humanitarne: 
1) krakowskiemn Towarzystwu oświaty Indowej 
200  K; 2) na zaknpno książeczek na nagrody dla 
pilnie uczących się dzieci 200 K; 3) na kursa ro l­
nicze i ogrodnicze 400  K; 4) na misye w powiecie 
krakowskim 400  K; 5) na sominaryum uczniów, 
przygotowujących się do stann duchownego, 600 K 
do rozporządzenia JEm. księcia biskupa; 6) Towa­
rzystwn bursy dla synów nauczycieli i nauczycielek 
szkół indowych 400 K; 7) na naprawę dróg, uszko­
dzonych klęską powodzi, celem dostarczenia pracy 
robotnikom, 4000  K; 8) na budowę tanich mie­
szkań dla robotników 400 K; 9) na fundusz eme­
ry talny uizedników powiatowej Kasy oszczędności 
4000  K  - oraz 10.389 K na remuneracye dla 
tychże urzędników.

Wynik poboru do wojska z Krakowa po u-
kończenin tegoż w dniu dzisiejszym przedstawia się 
nie dosyć korzystnie ze względu na słaby fizyczny 
rozwój naszej młodzieży. I  tak, na 762 popisowych 
we wszystkich trzech klasach wzięto w szeregi a r­
mii czynnej młodzieńców 123, do obrony krajowej

tylko 25; na 187 obcych, stawających w Krakowie, 
wzięto 45.

Zginęła wczoraj pięcioletnia dziewczynka, Marya 
Koziołówna, córk? Andrzeja, stolarza (Półwsie Zwie­
rzynieckie 1. 79) w drodze do Ochronki Felicyanek. 
Podobno zabrała ją  jakaś pani na rogu nlicy Zwie 
rzynieckiej. Mimo poszukiwań ojca i po licy i, dotąd 
o pobycie dziecka nie wiadomo.

Córka twórcy legionow, Bogusława z Dąbrow­
skich Mańkowska, zm arła w Foznanin, licząc 87 
la t życia. Generał wojewoda Jan  H enryk Dąbrow­
ski ożeniony był z B arbarą Chłapowską, córką pod­
czaszego, ową Basią, która widziała powrót legio­
nów i słyszała jak  „nasi biją w ta rabany“. Ś. p. Bo­
gusław a przyszła na św iat w P aryża w r. 1814. 
W  cztery la ta  później generał Dąbrowski, bawiąc 
w Winnogórze, uległ nieszczęśliwemr wypadkowi, 
który go o śmierć przyprawił. W ysiadając z powo­
zu, upadł i skaleczjtł się tak  niebezpiecznie, że 
wszelkie staran ia lekarskie nie mogły go przy ży­
ciu utrzymać.

W dowa po twórcy legionów przeniosła się do 
W arszawy, gdzie ś. p. Bognsława w zrastała w oto­
czeniu świetnych nmysłów owej epoki. O rękę pan­
ny wojewodzianki Dąbrowskiej stara ła  się, jak  pi­
sze jeden z współczesnych, cała młodzież warszaw­
ska, lecz ona pragnąc iść za głosem serca, odma­
wiała wszystkich i oddała swa rękę Teodorowi 
Mańkowskiemu, synowi Seweryna m arszałka szlachty 
podolskiej. Slnb młodej pary odbył się w Często 
chowie, poczem państwo Mańkowscy osiedlili się w 
Borówce na Podoln.

Odtąd rozpoczęło się dla pani Bogusławy życie 
pełne poświęceń i trndów. Dzieląc z mężem gorące 
uczucia miłości ojczyzny, b rała czynny ndział we 
wszystkich mchach narodowych późniejszych lat. 
W  rokn 1848 fundowali państwo Mańkowscy w ła­
snym sumptem legiou kozaków w W . Księstwie 
Poznańskiem. Na ołtarzu ojczyzny złożyła wtedy 
pani Bognsława swe srebra i klejnoty.

Po powstaniu przeniosła .się z mężem na emi 
gracyę do Londynu, gdzie pan Teodor założył Bank 
kom.sowy, którego zadaniem było zabicie monopoln 
w handln zbożem m iasta Odesy.

Instytucya bankoi/a pod kierownictwem w ytra­
wnego finansisty, szła świetnie. Powodzenie bankn 
zaniepokoiło rząd ro sy jsk i, który w Mańkowskim 
widział niebezpiecznego agitatora dla sprawy pol­
skiej. Car Mikołaj ukazem zabronił swoim podda- 
nym jakichkolwiek z bankiem tym interesów. Teo- 
aor Mańkowski wobec tego zmuszonym byt zaprze­
stać świetne nadzieje rokujących interesów i po­
wrócił do Księstwa, gdzie miał dobra Źrenicę, które 
sprzedał księżnie Marcelinie Czartoryskiej. — Nato­
miast odkupił rodzinny majątek Rndki, który przez 
kilka wieków pozostawał był w rękach Mańkow­
skich.

W  r. 1857 zm arł Mańkowski, a wdowa pozostała 
w Rudkach. Nie miała po co wracać na Podole — 
rząd rosyjski bowiom skonfiskował m ajątek je j mę­
ża, Jahorlik . W  rokn 1863 opiekowała się powstań­
cami , pielęgnnjąc rannych ,P a  w procesie polity­
cznym więźniów z Moabitu odegrała wybitną rolę, 
dostarczając im adwokatów i pośrednicząc we wszy­
stkich sprawach , które się do nich odnosiły, Syna 
j e j , N apoleona, spotkała ciężka kara w fortecy 
Ehrenbreitstein, obronił go zaś przed karą śmierci 
słynny profesor prawa karnego, Gneist. Ostatnie 
la ta  życia spędziła w Poznaniu, gdzie sp<sata bwo- 
je~pamiętuiki, "Któi-w wyuałj -w r  i-non

Kronika lwowska. O mandat poselsk* do Sej­
mu, opróżniony przez śmierć dra Goldmana, ubie­
gać się będzie — jak  donoszą dzienniki — dr 
Byk.

Posąg hr. Agenora Gołnchowskiego zostanie nie­
bawem ukończony. Przygotowawcze prace rozw i­
nięte w całej pełni. W  ogrodzie Jezuickim u wy­
lotu ulicy Trzeciego Maja wzniesiono rusztowanie 
drewniane, kryte dachem. K llkunasta robotników 
pod fachowem kierownictwem zajmnje się obecnie 
ustawieniem marmurowego piedestału, na którym 
etanie wspomnlanj posąg

W  sprawie Roberta Stillera, skazanego swego 
czasu za szpiegostwo, powzięła wczoiaj Izba radna 
lwowskiego sądu kraj. karnego uchwałę, zarządza­
jącą wznowienie procesu. W krótce więc odbędzie się 
rozprawa przed trybunałem  lwowskim.

Okropny wypadek zdarzył się wczoraj w alicy 
Gołębiej pod 1. 10. — Służąca Franciszka Serafin, 
schodząc ze schodów z lam pą, potknęła się i upa­
dła. Lampa się rozbiła, a nafta oblała nieszczę­
śliwą tak, iż w jednej chwil* zmieniła się w słup 
ognia. P rzerażona zbipgłi. aż na dziedziniec, gdzie 
iakatoruwie domu stłnmili na mej kocami ogień i 
wezwali pogotowie Towarzystwa ratunkowego, które 
opatrzyło poparzoną i odwiozło do szpital? powszech­
nego. Niem? nadziei utrzym ania je j przy życiu, całe 
ciało bowiem je st upieczone.

Krajowy związok przemysłowców. Delegaci 
Dołączonych stowarzyszeń przemysłowych, pracodaw­
ców i robotników, wykonując uchwałę walnego zgro­
madzenia z dnia 25 marca b. r. co do wnioskn 
budowniczego p. Śliwińskiego w sprawie „krajrw e- 
go związku przemysłowców rękodzielników i robo­
tników 11 wybrało dnia 15 b. m. ze swego łona ko- 
misyę „m atkę“. Komisyi tej polecono zorganizowa­
nie odnośnego sta tu tu  i zwołanie w najkrótszym  
czasie do Lwowa ogólnego wiecu interesowanych.

Nowy SąCZ, 16 kwietnia. Dzisiejszej nocy zbn 
dzeni zostaliśmy alarmem pożarnym. P aliły  się do­
my przy nlicy Grodzkiej. S tiaż ogniowa pożar u- 
miejscowiła tak, że ofiarą pożogi padły tylko 4 
domy.

Niedaleko stacyi Pleśna, między Nowym Sączem 
a Krakowem, zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wy­
padek. Konduktor Borucki spadł z wozn pod koła 
pociągu które urwały mu nogę. Nieszczęśliwego 
odwieziono do szpitala w Krakowie.

Uratowany. D r Stanisław K nbisztal, który, wy­
słany do Trembowli dla tłumienia epidemii tyfusn, 
sam zapadł na tyfns, znajduje się na najlepszej 
drodze rekonwalescencyi. Uratowanie życia zawdzię­
cza nadzwyczajnej opiece lekarskiej dra Antoniego 
Coghena, fizyka trembowelskiego, w ktorego domn 
całą cnorobę przebył.

Stanisławów, 16 kwietnia. Rocznicę wiekopo 
mne; konstytncyi 3 maja święcić tn będziemy w
niedzielę d. 5 mi-ja obchodem uroczystym, który się 
rozpocznie pochodem stowarzyszeń i korporacyj z 
placn Mickiewicza na nabożeństwo w kościele far-
nym W ieczorem tego samego dnia odbędzie się
w teatrze przedstawienie, a następnie wieczornica.

P rzy  tej sposobności należy zauważyć, iż obcho­
dy narodowe, urządzane przez tutejszy  t. zw. ko­
mitet obywatelski, z rokn na rok coraz mniejszą
cieszą się frekwencyą pnbliczności. Stały się banal- 
nemi z powodu szablonowości programów, balamu-

tncści przemówień, wreszcie częstotliwości. Za wie'e 
tych obchodów. H istorya nasza ma tych rocznic na­
rodowych tyle, że możnaby niemi wszystkie dni 
w rokn zapełnić. W ydaje mi się, że podniesienie 
poziomu ucznć petryotycznych zysuałoby wiele La 
mniej ezęstem arządzaniu tych obchodów narodo­
wych. Rocznica nadania konstytncyi jedna osta 
tniego rozbioru drnga, wystarczyłaby na rok cały 
w znpełności, byle te obchody nrządzane były isto­
tnie dla najszerszych mas, byle były na prawdę 
obchodami lndowemi.

Uniwersytet indowy im. Mickiewicza rozpoczyna 
po feryach świątecznych nową seryę wyglądów po­
pularnych. W  niedzielę c*. 21 bm. rozpocznie je p. 
M. Seinfe.d wykładem „o mowie ludzkiej11. B ar­
dzo gorliwego prelegenta pozyska* oddział tutejszy 
w p. Matzce, który wykłada w okolicznych gmi­
nach z dziedziny chemii i fizyki. Szczególnie wy­
kłady o najnowszych zdoDyczach techniki, połączone 
z demonstracyami telefonów, mikrofonów i fono­
grafów cieszą się olbrzymią frekwencyą ludności 
włościańskiej. P . Matzke wykłada zarówno po pol- 
sKn, jak  i po rnskn i znajduje poparcie w inteli- 
gencyi wiejskiej. Księża gr.-kao. np. zapowiadają 
mające się odbyć wykłady we wsi z ambony.

Spis ludności wykazał w J a w o r o w i e  10.046 
mieszkańców cywilnych i 180 wojskowych, 1671 
domów, a 1999 rodzin. Ponieważ Jaworów- po raz 
pierwszy przekroczył cyfrę 10.060 mieszkańców, 
przeto też wszystkim jaworowsitim urzędnikom na­
leży się podwyższenie dodatkn aktywalnego.

Ottokar Lebeda, ntalentowany malarz krajobra­
zów zastrzelił się Pradze w przystępie rozdra­
żnienia.

Gospodarka niemiecka. Ze Strzygawy na Śią- 
skn umknął bankier, Alfred Meissner, wspólnik pru­
skiej firm* „Dom bankowy P aw ła M eissnera11. De- 
pozyta przepadły, Pasyw a wynoszą 1,250.000 ma­
rek, a aktywa tylko — 50.000 marek.

Z ojczyzny Napoleona. W  miasteczka Camsi na 
Korsyce powstała z niewiadomyca dotąd powodów 
pomiędzy mieszkańcami olorzym ia bójka. Zraniono 
mnóstwo osób, zabito zaś mera i trzy prywatne 
osoby.

Międzynarodowy związek akademij. Kongres 
tego związitn rozpoczął swoje obrady wczoraj w P a­
ryżu przy współudziale 49 delegatów zagranicznych. 
Prezydent francuskiej akademii umiejętności, Dar- 
bonx, powitał imieniem rządn członków kongresu, 
wyrażając nadzieję, że związek akademij nank 
stanie się narzędziem postępn i zgody. Obrady są 
ściśle poufne, tylko uchwały zostaną podane do pu­
blicznej wiadomości.

Śnieżyca W Niemczech. Z wieln miast niemie­
ckich donoszą telegram y o silnych opadach śniegu. 
W  lssie tnryngskim  rnch pocztowy odbywa się sa­
niami.

Demonstracya studentów przeciw caratowi.
Redakcya organn czeskiej młodzieży postępowej 
„Studentsky Sbornik11 wyuała w porozumieniu z ró- 
żnemi organizacyami studentów odezwę, w z/w ającą 
wszystkie korporacye stndenckie w Austryi, aby, 
bez względu na różnice narodowe, urządziły wspól­
ną manifestacyę dnia 21 b. m., celem wyrażenia 
sjm uatyi studentom i rewolncyonistom rosyjskim, 
zaprotestowania przeciwko gwałtom, na nich popeł­
nionym i zademonstrowania przeciw carskiemu de­
spotyzmowi. — W  tym celu mają w oznaczonym 
wyżoj dniu odbyć się wszędzie zgromadzenia stu- 

Wawaołkicrr Dflzlelfl. wymieniona
redakeya (P raga II, 1930).

Akcyę tę i demonstracyę pochwalamy, ale zapy­
tujemy, dlaczego czeska młodzież nie demonstruje 
wtedy, gdy prześladowaną jest młodzież polska pod 
zaborem rosyjskim? — W szak gnębienie miodzicży 
polskiej pod rządami caratu trw a ciągle i nigdy nie 
nstaje!

Konsystorz papieski. N? odbytem wczoraj w 
Rzymie konsystorzn ogłoszono między iunemi na­
stępujące nominacye: księcia biskupa Puzyny na 
kardynała, ks. Kłopotowskiego na rz.-kat. metropo­
litę w Mohylewie, ks. Niedziałnowskiego na bisku­
pa w Żytomierzu, hr. Szembeka na biskupa w Pło­
cka, ks. Wałęg* na bisknpa w Tarnowie i ks. Si­
mona na arcyDisknpa in partibns infidelirm.

Zapałki bęóą opodatkowane. „Bohemia11 do­
nosi, że w ministerstwie skarbu rozważają obecnie 
ntworzenie podatzr od zapałek, a to celem pokry­
cia wielkich wydatk5w r a  inwestycye, — ZaDro- 
wadzenie tego podatku mogłooy przysporzyć pań­
stwu dochodu trzy  miliony koron — dla biednych 
stauie się jednak znown wielKim i niepotrzebnym 
ciężarom.

Kolonie letnie w Danii. Co rokn od lipca do 
września może wędrowiec w Eanii spotkać się z po­
ciągiem, zapełnionym wyłącznie dziatwą. Jasnem i 
gromadkam-' wyglądają z za portyer radosne główki,
0 różowych buziach, z oczyma biado-niebieskiemi, 
jak niebo Skandynawii. Z tyłu w wagonach gwar, 
śmiechy, nawoływania, rzekłbyś — bardzo głośny 
świegot wróbelków. To dzieci ze szkół Indowych 
jadą na wakaeye. Ale nie do rodziców, ani k re­
wnych i nie zawsze na wieś. Jad ą  do osób znpoł- 
nie obcych, a wszystkie zmieniają śiodowisko. 
Pochodzące z miast, głównie z stolicy dążą do siół, 
wieśniacy mkną koleją do Kopenhagi. —• J s s t  to 
rodzaj kolonij letnich, ale z pewnemi modyfika 
cyami, którym warto się przyj-zeć.

W  r. 1890 kilka kobiet, któyych przodownicą 
była prosta nauczycielka ludowa, wpadło na pomyBł 
złączania za pośrednictwem dziatwy ściślejszemi 
węzłami mieszkańców miasta i wsi. Zacne kobiety 
Kopenhagi zwróciły się dc średnich, raczej niższych 
warstw  społeczeństwa — do włościan, mieszczan 
i '  rzemieślników. Najchętniej zaopiekowali się tą  
spraw ą wieśniacy. Oni więc na prowincyi, a śre­
dniej zamożności klasy w mieście, zobow.ązali się 
co rok przyjmować do siebie kilkoro dzieci La wa­
k ac je .

Często odbywa się prosta zamiana, chociaż nie­
raz ci, co tylko jedno dziecko wysłali do miasta, 
goszczą n siebie troje lnb czworo. W  każdym ra ­
zie żadna strona nic drugiej nie płaci, a że szero­
kie koła wprowadziły pomysł w życie, więc i pań­
stwo wzięło ndział w zainteresowaniu się, udziela­
jąc dzieciom znpełnie wolnych biletów jazdy.

Milutko schodzą wybladłej dziatwie miejskiej dnie
1 tygodnie na wsi. Owiana życzliw ością, oddycha­
jąca powietrzem łąk i pól, nabiera sił. Nikt nie na­
kłada jej więzów. — Dieciaki biegają na pastwiska 
z bydłem, łażą po drzewach i płotach, myszkują po 
lasach, w racają zgrzane i czerwone. Ten, co ich 
przyjął, nie skąpi jadła, prawie zawsze m ają kąpiel 
i wszystko, czego im do szczęścia potrzeba. W ło­
ściańskie zaś dzieci, sprzykrzywszy sobio może wieś, 
radeby zobaczyć trochę św ia ta , widzieć miasto, 
wielki port, ogromne domy i fabryki. Chętnie też

Kapelusze, Cylindry. —
■ ■ Bieliznę męską.
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jadą do stolicy. Tu podejmują je  gościnnie, a  za­
razem kom itet miejski myśli o tem, aby pobyt ze­
szedł im wesoło i korzystnie.

T ak  spędza lato dziesięć tysięcy dzieci, wysła­
nych z miast i tysiąc innych, odwiedzających sto­
licę.

Fałszerstwa monet między monetą kruszcową, 
będącą w obiega, rok rocznie napotyka się na pe­
wną, dość znaczną ilość imitacyj. Ja k  w r. 1898 
odwieziono do głównego nrzędn menniczego w W ie­
dnia 14.160 monet, mających znamiona dokonanego 
podrobienia. Ale okazało się, że tylko 5858  sztuk 
było sfałszowanych. Między podrobionemi przewa­
żała ilość monet srebrnych. Było icli 3979, a to 
3244  srebrnych guldenówek, 671 koron, 11 dwu- 
dziestocentówek, 19 dziesięcioceutówek, innych ró­
żnego roazaju 34 sztuk. Oprócz tego były naślado­
wane monety niklowe, a to: 1723 dwudziestohale- 
rzówek i dziesięciohalerzówki w ilości 132 sztuk.

W  r. 1899 wyłowiono jeszcze większą ilość 
sfałszowanych, monet, albowiem aż 6025 sztuk, 
między któremi znowu przeważały naśladownictwa 
monet srebrnych. Samych fałszywych guldenówek 
wyłowiono 3448, nadto zakwestyonowane jako nie­
prawdziwą monetę 380 koron, 766 dwndziesto- 
centówek, 374  dziesięciocentówek, 27 sztuk monet 
srebrnych innej kategoryi, dalej 737 niklowych 
20-halerzówek i 67 innych monet niklowych, na­
wet 3 dwnhalerzówki z brouzu.

W  ■ Galicyi przychwycona -i skonfiskowano pod-, 
robionych monet w r. 1898 sztuk 1.20, *aś w r. 
1899 sztuk 99.

Ani surowe reptosye karne, ani żadne środki 
ostrożności nie powstrzymują fałszerzy od łakomie­
nia się na niebezpieczny sposób zarobkowania.

Złodziej W trumnie Na małej stacyi w pobliżu 
Herknlesbadu w W ęgrzech, dwaj wieśniacy przy­
nieśli do zawiadowcy pnstą jakoby trumnę, która 
miała być wysłana do Pesztu. Zawiadowca trumnę 
przyjął i zamknął ją  w pokoju kasowym. Następne­
go dnia rano, wbzedłszy do pokojn, z istał trnmnę 
otw artą i pustą, a nadto wyłamaną i opróżniA ą 
kasę. Najwidoczniej złodzieje, dobrze obeznani z 
warunkami stacyi, wpadli na taki niezwykły po­
mysł, by w zupełnym spokoju ograbić kasę.

Ceny telegramów. Chwalebną inieyatywę po­
wziął miniLier poczt we Włoszech, ezj niąc staranie 
u wszystkich mocarstw zagranicznych, o zm niejsze­
nie ceny telegramów przesyłanych lub otrzymywa­
nych przez dzienniki wszystkich narodowości. T a­
ryfę oznaczą układy międzynaro lowe.

Konkursy. Celem stałego obsadzenia następujących 
pusad nauczycielskich ogłasza sdę konkurs:

1. Na posadę nauczyciela religii rz.-kat. w szkole 6- 
klasowej żeńskiej W Nowym Targu.

2. Ni takąż posadę w 5-kl. szkoło męskiej w Nowym 
Targu.

3. Na posadę nauczyciela religii mojźeszowej dła obu 
powyżbzych szkół.

Do posad tych przywiązane są pobory II I  klasy płac.
Z poborami IV klasy płac:
1. Na pooady starszych nauczycieli w 4-klasowej szkole 

w Czarnym Dunajcu i 4-kl. 5zi ole w Szczawnicy.
2. Na posady nauczy* ieli (lek) młodszych w szkołach 

2-klasowych w Białce, Ochotnicy przy kościele, Poroni­
nie, Maniowach, Odrowążu i. Tylmanowej. (W  Białce, 
Ochotnicy, Maniowach i Tylmanowej jes t wolne mie­
szkanie).

Na posady nauczycieli (lek) w szkołach 1-klasowych 
w Cichem II, Dziale, Dzianiszu, Gronkowie, Groniu, 
Grywałdzie, Jaw orkach (język ruski), haska, Leśnicy, 
Morawczynie, Ponicach, Sromowcach Niżnych, Szlachto- 
ivej (język ruski), Szlembargn i Znhsuchem na Zębie.

(„Gazeta Lwowsaa11 Nr 87.)

Na szkutę polską w Cieszynie przesłała na ręce p. Sie­
dleckiej p. Olimnia Bidzińska w Szlachtowej zebrane 
w gronie znajomych 10 K 70 h.

Repertoar Teatru miejskiego.
W e czwartek 18 kw ietnia: „W esele11, dram at w 3 

aktach St W yspiańskiego.
W piątek 19 kw ietnia: „Oyrano de Bergerac“, dra 

m at w 5 aktach Edmunda Rostanda występ trnpy fran­
cuskiej; ceny miejsc zdwojone).

W sobotę 20 kw ietnia: „Prawo do życia", sztuka 
w 3 al tach Roberta Bracco* (nowość). Początek o godzi­
nie 7'/j.

W  niedziele 21 k w ie tn ia : ' „W esele1*, dram at w 3 
aktach St. Wyspiańskiego.

Z kalerdarza. W  czwartek 18 kw ietnia: Apoloniusza
m. w piątek 19 kw ietnia: Jerzego bisk. i Antonii p.: 
w sobotę 20 kw ietnia: Agnieszki z Pol. i 1 eotyma 

Wschód słońca dnia 18 kw ietnia o godzinie 4 min. 4o, 
zachód o godzinie 6 m innt 40; długość dnia godzin 14 
m inut —.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia D>-go kw ietnia 
dżdysto. Termometr opadł z -j- 10'8 C. na 5’8 C. 

B arom etr idzie w górę.
Dnia 17 kw ietnia o godzinie 7 rano stan  barometru 

był 735*0, termom etru 4*8 C. i 
W ia tr południowy.

G abryelski (K rzysztolory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryj 
fabryki P e t P O f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Galicyjska Kasa Oszczędności.
Jutro odbędzie się we Lwowie walne zgro­

madzenie członków Galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie. Obecnie wygotowały już dla 
tego zgromadzenia swoje sprawozdania: dyrek- 
cya i wydział Kasy.

Z e s p r a w o z d a n i a  D y r e k c y i  przyta- 
czamj następujące szczegóły:

Rok 1900 zamknięto wyższym od lat, poprze­
dnich stanem wkładek w ogólnej sumie koron 
67,089.936*56, co w porównan.n z rokiem 1899 
oznacza zwiększenie o 4,197.258*91 K najwyż­
sze, jakie Kasa w ciągu 57-letniego istnienia 
osiągnęła.

W a rto ść  kursowa efektów funduszu obroto­
wego wzrosła przez zakupno i przeniesienie pa­
pierów wartuściowych z iunduszn rezerwowego, 
po uwzględnieniu sprzedaży i wylosowań z ko­
ron 980,394*40 na 3,868.372*60 K.

W roku minionym portfel wekslowy wzrósł 
o kwotę 1,648.200*26 K i wynosi obecnie koron 
9,504.091*94, tj. 14*16% kapitału wkładkowego. 
Stan pożyczek hipotecznych na dobra i realno­
ści, oraz pożyczek udzielonych gminom i powia­
tom wynosił 31 grudnia 19uu 39,557.897*55 K, 
to jest 58*96% kapitału wkładkowego, a w po- 
równanin ze stanem 31 grudnia 1899 więcej o 
962.433*31 K-

Zaległe odsetki od pożyczek hipotecznych i 
komunalnych wynoszą z końcem 1900 roku 
682.821*65 K — zwiększyły się o 129.594*62 
koron.

Zadatkowany sumą 950.000 K interes sprze­
daży ohjektów naftowych pp. Wolski i K. 
Odrzywolski nie przyszedł do skutku, i zada­
tek złożony przez kupującą grupę lyońską zo­
stał przez sprzedających uznany za przepadły. 
Wdrożone następnie ponowne rokowania tak 
z tą grupą, jak i z innymi reflektantami nie 
doprowadziły dotąd do pozytywnego rezultatu. 
Rachunek kwoty, jakąhy Kasa w razie korzy­
stnego wyniku tych rokowań za ohjekty pp. 
Wolski i Odrzy wolski uzyskać mogła, zniewala 
dyrekcyę do odpisania na interesach w likwi- 
dacyi dalszej straty w sumie 2,000.000 K.

Porównanie rachunku zysków i strat za rok
1899 i 1900,.bez uwzględnienia odpisów i stra­
ty na kursie papierów wartościowych, wyka­
zuje różnicę na korzyść roku ostatniego ■ pe­
wien zwrot kn lepszemu. Cyfry te są: Rok 1899: 
Dochody 2,738.067*84 K, wydatki 2,844.252*91 K. 
Niedobór z obrotu 106.185*07 K. Rok 1900: 
Dochody 2,959.148*63 K, wydatk’ 2,949.101*07 
K, nadwyżka z obrotu 10.047*56 K. A więc 
w 1900 roku dochody 221.080*79 K, wydatki 
zaś 104.848*16 K. Różnica na korzyść 1900 r. 
116.232*63 K.

Dyrekcya podnosi w końcu, że wynik roku
1900 uprawnia do twierdzenia, że dochody Ga­
licyjskiej Kasy Oszczędności wystarczą na o- 
proceniowanie wkładek, opłacanie podatków i 
kosztów administracji,. Jęcz,. że są z a m a ł e  
aa pokiycie strat, jakie nawet w normalnym 
toku interesów są nieuniknione, za małe na 
tworzenie funduszu rezerwowego, który odpisa­
mi lat popfzednich i r. 1900 do kwoty 196.81 9 K 
został zredukowany.

S p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  jest bardzo 
obszerne i wyczerpujące.

Opisuje ono gospodarkę Zimy od r. 1893, 
t. j. od chwili, gdy się rozpoczęły w Galicyj­
skiej Kasie Oszczędności nadużycia, aż do wy 
buchu runu, zestawia cyfry udzielanych przez 
Zimę kredytów: ś. p. Szczepanowskiemu, Ziołe- 
ckiemn, Wędrychowskiemu i innym urzędnikom 
Kasy, oraz rozmaitym osobom, cieszącym się 
względami byłego dyrektora, i stwierdza, że 
straty, które poniosła wskutek tego Kasa, wy­
noszą 7,639.087 k co n  21 h., a mianowicie w 
t. zw. interesach likwidacyjnych 7 milionów 
koron, na wekslach 571 470 koron 23 h., w po­
życzkach hipotecznych 60.616 koron 98 h., na 
realności Wędrychowskich 7000 koron.

Suma strat tych nie jest atoli zamknięta, 
gdyż mogą one jeszcze przy ostatecznem roz­
wikłaniu interesów likwidacyjnych Szczepanow- 
skiego, Wolskiego i Odrzywolskiego wzróść. — 
Z rubryki tej odpisano w 1898 r. 4 miliony 
kor., 1899 r. milion kor., a w 1900 r. 2 mi­
liony koron — razem 7 milionów koron.

Sprawozdanie Wydziałn podnosi, że w Kasie 
Oszczędności działy się rażące nadnżycia, które 
łatwo można było odkryć w czasie od r. 1893 
do r. 1898, gdyby organa, powołane do wyko­
nywania kontroli, spełniały były swój obo­
wiązek.

Co do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c y w i l n e j  
członków, powołanych do kontroli, Wydział uie 
postawił żadnego wniosku i pozostawia decy- 
zyę walnemn zgromadzeniu. Wydział nie obwi­
nia b. członków dyrekcyi, — lecz zarzuca tylko 
członkom b. Wydziału nadzorczego i członkom 
komisyi rewizyjnej niedbałość i niewypełnienie 
obowiązków kontroli.

Dział ekonomiczny.
Z krakowskiej Izby hanalowo-przemysłowej.

W czoraj po południa obyło się posiedzenie krakow ­
skiej Izby handlowo-przemysłowej, pod przewodni­
ctwem prezesa Izby A lberta Mendelsburga, W obe­
cności komisarza rządowego delegata Laskowskiego. 
Z nchwał, powziętych przez członków Izby, wymie­
niamy tylko najważniejszą.

Sekretarz Izby dr Benis, imieniem komisyi połą­
czonych sekcyj, przedłożył wnioski o poparcie pe- 
tycyi drobnych handlarzy galicyjskich o założenie 
W Krakowie i Biały krajowych targów na trzodę 
w połączeniu z 24-godzinną obserwacyą. — Refe­
ren t wykazał szczegółowo Da podstawie autenty- 
cznycn cyfr i dat, jak po zniesienia zakładów kon- 
tumacyjnych w Krakowie i Biały upada hodowla 
i handel trzody w k ia jn  z powoda bi aka rękojmi, 
iż z k rają  odchodzą zdrowe przesyłki trzody. — 
W skatek tego dowóz trzody z k rają  na ta rg i w 
W iednia i Pradze oraz Morawskiej Ostrawie do­
zwolony je st tylko pod warunkiem, że tam trzoda 
sprzedaną i zabitą będzie, co zmnsza galicyjskich 
handlarzy do tego, że przyjm ują najgorsze ceny, 
byle się towaru pozbyć, bo‘ w razie nie sprzedania 
nie wolno im go gdzieindziej przewieść. — To też, 
gdy w czasie istnienia zakładów' koutnmacyjnych 
cena galicyjskiej trzody była notowaną wyżej od 
węgierskiej, to obecnie jest niższą o 2 5 % . Z tego 
też powodu: obawy przed zawleczeniem zarazy — 
zamknięto wywóz nierogacizny do Niemiec i tem 
więcej podkopano prodnkcyę ga.m yjską, będącą 
w ręku drobnego rolnika. — Wobec tak smntnego 
stanu, koła rolnicze i handlowe widzą jedyny ra- 
tauek w utworzenia krajowych targów na trzodę 
z 24-godzinną obserwacyą w Krakowie i Biały. — 
Referent wnosi, aby Izba poparła te żą lan ia  i od­
niosła się z poparciem do Koła polskiego, m inister­
stwa spraw  wewnętrznych i namiestnictwa. Odczy­
tano teZ w tej sprawie dalsze telegraficzne depe­
sze drobnych handlarzy.

Izba wnioski jednomyślnie uchwaliła, poczem ob­
rady zamknięto.

Prz8my8ł naftowy rokuje w Galicyi wielką 
przyszłość. — Co roku tryskają nowe źródła nafty 
i jnż teraz prodnkeya naftowa jest jedną z głó­
wnych. podstaw krajowego bogactwa. W  Ansiryi 
jest Galicya jeajnym  krajem w naftę opływającym 
i zasilacym nią inne kr?je kuronne. — Prodnkeya 
nafty zaczyna przybierać prawdziwie nieznane przed­
tem rozmiary.

Mamy przed sobą ogłuszoną przez ministerstwo 
skarbu statystykę wyprodukowanej w r. 1898 na­
fty. Otóż według tej statystyki, nafty przefiltrowa- 
nej, wydobytej z anstryackich kopalń, wywieziono 
we wspomniani m rokn z anstryackich rafineryj 
1,423.690*07 q. (ąnintal =  100 klg metr.). W  ilo­
ści tej-m ieściło się oleją skaluego, przeczyszczone­
go, a pochodzącego z żył galicyjskich, aż 587.197*69 
q. Z reszty pochodziło 285.102*77 q. ze Śląska, 
w Czechach wyprodukowano 151.646*30 q. nafty,' 
z Pobrzezia wywieziono 143.703*40 q., z Moraw 
127.892*18 q., wreszcie 123.327*13 q. z A nstryi

Niższej i 4820*70 q. nafty z Bukowiny. Od roku 
1897 wzrosła wytwórczość nafty o 98.589*96 q. 
Podatek, wymierzony od przerobienia wydobytego 
w r. 1898 oleją mineralnego, wynosił 9 ,254.013 
złr. Za granicę cłową wywieziono 290.499 cetna- 
rów metr.

W  ciąga dwóch la t ostatnich prodnkeya ta na­
fty, zarówno jak innych kopalin, a w szczególności 
węgla, jeszcze bardziej się w Galicyi podniosła i 
spodziewać się należy, że stanie się podwaliną roz­
woju przemysłowego i dobrobytu krajowego.

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie.
Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału powiatowej 
Kasy oszczędności w Krakowie imieniem dyrekcyi 
p. Zdzisław S ę d z i m i r ,  dyrektor oddziała wekslo­
wego, przedłożył bu rdzo szczegółuwo opracowane 
zamknięcie rachunków Kasy za rok ubiegły. — 
W kładki w rokn ubiegłym doszły do 13,613.962 
korony i rozdzielają się na 11.413 książeczek. 
Stan pożyczek hipotecznych na 3061 realnościach 
wynocił 10 ,178.658 korony; stan weksli 974.637 
koron (mniej o 418.698 koron w porównaniu z ro­
kiem poprzednim); fundusz obrotowy Kasy wynosił 
z końcem roku 179.264 korony; fundusz rezerwo­
wy 552.205 koron. C z y s t y  z y s k  wynosi 66.781 
koron (więcej o 3301 koron w porównania z rokiem 
poprzednim)

Na wniosek komisyi kontrolującej, przedłożony 
przez p. Józefa Jawornickiego, W ydział przyjął spra­
wozdanie rachunkowe do wiadomości i udzielił dy­
rekcyi absolntorynm

Dyrekcye kolei państwowych w Krakowie i 
Ołomuńca ogiaszają dostawę większych ilości tłu ­
szcza rybiego, olejn mineralnego do lukomolyw i 
wozów, ligroiny, terpentyny, nafty, benzyny i olejn 
Imanego, z term inem do wnoszenia ofert po dzie ń 
30 kwietnia godzina 12 w połndnie. Bliższych iu- 
formacyj udziela Izba handlowa w Krakowie.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 16 kw ietnia 1901 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajow a od 
16*50 do 16 80. Pszenica węgierska ud —■—1 do —■—. 
Zyto krajowe od 14'50 do 15 50. Zyto węgierskie od 
—•— do —.—. Jęczmień od 12 50 do 14*—. Owies z opła­
tą  akcyzową od 14 80 do 15 40. Groch od 17*— do 24*—. 
T atarka  od 14-—- do 17 —. Proso od 10'— do 11*50. 
Fasola od 14'— do 21 —. Jag ły  od 19 — do 25 '—. Sia­
no od —*— do 7'20. Słoma od —•— do 6*—. Koniczyna 
od —*— do 8 40. Ziemniaki za hektolitr od 2 40 do 2 80. 
J a ja  za kopę od 2 40 do 3’—. Masła za garniec od 6 60 
do 8*—. Spirytus na 95 prc. Traiesa za hektolitr od 
—•— do 168. Okowita n r 75 prc. od —*— do 128’—. 
W yka za 100 klg. od 17’— do 17'60. Kukurudza za 
100 klg. od —•— do 12 20. Koniczyna nasienna czer­
wona za 100 klg. od —•— do —‘ -A! Koniczyna na­
sienna b iała za 100 klg. od —*— do —•—. Tymotka 
za 100 klg. od 30 — do 44’—. K apusta “w głowach 
świeża za kopę od —*— ao —:—.

Ostatnie wiadomości.
— D ł n g o ś ć  d n i a  r o b o c z e g o  w k o ­

p a l n i a c h ,  a właściwie kwestya skrócenia go 
w kopała ach węgla, była przedmiotem narad 
w komisyi socyalno-politycznej. Referent wię­
kszości, antisemita S o h o i s w o h l  postawił po­
stępowy wniosek o skrócenie czasu pracy we 
wszystkich kopalniach wogóle, nietylko w wę­
glowych, na dziewięć godzin przez trzy lata, a 
potem na 8 godzin. Wnioskowi temu sp-zeci- 
wił się ze stanowiska wielkiego kapitału dr 
K o l i s c h e r  a także młodoczecb dr F  o r s z t, 
a po'przemowie kilku jeszcze mówców* częścio­
wo także reprezentant rządu radca Z e c h n e r .  
Dalszy ciąg dyskusyi nad tym przedmiotem dzi­
siaj.

Telegraficzne i  telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 17* kwietnia. Dziś umarł tu Paweł 
Rybak, były inspektor kolei Ferdynanda, przed­
tem przez czas dłuższy zamieszkały w Kra­
kowie.

Administratorem pa-afii ewange^ckiej w miei- 
sce ś. p. pastora Gratfla został mianowany ks. 
Gurgoń z pod Szczerca.

Wiedeń, 17 kwietnia. Cesarz jutro wyjeżdża 
do Pesztu, gdzie 20 bm. w kaplicy dworskiej 
wręczy birety kardynalskie ks. biskupowi Pu­
zynie i arcybiskupowi Pragi Skrbeńskiemu. Na­
stępnie wydanym zostanie obiad dworski na 
cześć nowych kardynałów.

Wiedeń, 17 kwietnia. Cesarzewicz niemiecki 
zwiedził dziś instytut jazdy konnej w Wiedniu, 
następnie był na obiedzie u ambasadora nie­
mieckiego.

Berlin, 17 kwietnia. Biernstien-Bjórnsohn  
znany pisarz skandynawski, na posiedzeniu tu 
tejszego klubu prasy wygłosił mowę, w której 
zaznaczył, że jest pangermanem i panteutonem, 
a ideałem jego jest zlanie się wszystkich szcze­
pów germańskich w jeilec potężny naród. Tu 
w Berlinie — mówił Bjórnsohn — gdzie przed 
30 laty dokonano zjednoczenia.Niemiec, tu po­
wzięty musi być projekt zjednoczenia całego 
świata germańskiego, co gdy nastąpi, Niemcy 
będą rnogły podyktować światu wieczny pokój.

Frankfurt, 17 kwietnia. „Frankfurter Ztg11 
donosi z Belgradu Rozwiązanie u królowej 
Dragi nastąpi w przeciągu 14 dni. Wkrótce 
przybędą tam lekarze z Paryża i Moskwy i za­
mieszkają w pałacu królewskim. Król odstąpił 
od zamiaru, aby uroczystą proklamacyę o zmianie 
konstytucyi ogłosić w twierdzy, przez co usza­
nuje się uczucia Turków. Zmiana bedzie ogło­
szona w Topczydai na placu, ukolonem dęba­
mi przy uroczystej ceremonii.

Londyn, 17 kwietnia Donoszą tu z U t r e ­
c h t  n, że pomimo zaprzeczeń urzędowych, obie­
ga tam uporczywie pogłoska, iż onegdaj jakiś 
złoczyńca usiłował z a s z t y l e t o w a ć  p r e z y ­
d e n t a  K r u g e r a ,  gdy ten wychodził z ho­
telu.

Madryt, 17 kwietnia. „Agenzia Fabra11 do­
nosi, że pogłoski o ruchu karlistowskim w pół- 
nocno-wschodniei Hiszpanii są nieprawdziwe.

Sofia, 17 kwietnia. Przybyło tu więcej niż 
loO delegatów na mający się odbyć k o n g r e s  
m a c e d o ń s k i .  Dziś puszczono w ooieg dru­
kowany memoryał, który wystosowali do rządu: 
b. prof. M i c b a j ł o w s k i ,  pens. generał Con-  
c z e w i Deus. pułkownik N i k o 1 c w. W rae- 
moryale tym petenci wzywają rząd do oszczę­
dzania organizacyi macedońskiej i wykazują 
antibułgarską politykę Rosyi i Austro-Węgier.

Petersburg, 17 kwietnia. Senator radca tajny 
Mieszczanow zamianowany został pomocnikiem 
ministra oświaty.

Petersburg, 17 kwietnia. W tutejszych sfe­
rach rządowych uchodzi za rzecz pewną, że 
ks. L u d w i k  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  za­
ręczy się wkrótce z w. ks. H e l e n ą  W ł o d z i ­
mi e r  z ó w n ą.

Nowy Jork, 17 kwietnia. Z H a w a n n y  do­
noszą. że wyjeżdża stamtąd wkrótce komisya 
złożona z 5 członków, wybranych przez Zgro­
madzenie narodowe kubańskie, celem prowa­
dzenia układów z rządem Stanów Zjednoczo­
nych, Wojska amerykańskie na razie pozostają 
na Kubie.

Johannesburg, 17 kwietnia. W jednej z ko­
palu złota zawaliło się sklepienie, pod gruzami 
którego zginęło 206 robotników - tubylców.

Defraudacye w Banku zastawniczym 
orm.ańskim.

Lwów, 17 kwietnia. Wczoraj wieczorem ro­
zeszła się tu pogłoska, że w tutejszym zast?-' 
wniczym Banku ormiańskim „Pia mons11 po­
pełniono szereg nadużyć i ze dyrektor Banku, 
ks. kanonik Jan M a r d y r o s i e w i c z ,  uwię­
ziony został. Dziś w dalszym ciągu pogłoska 
ta się utrzymywała, a około południa w części 
okazała się prawdziwą. Wprawdzie ks. Mprdy- 
rosiewicz nie został uwięziony, lecz jest fa 
ktem, że w Banku tym popełniono sprzeniewie­
rzenie sumy, 200.U00 K przekraczającej.

Dzienniki popołudniowe donoszą w tej spra­
wie: Wczoraj rano przybył do prokuratora 
Hryderera ks. Mardyrosiewicz, celem poczynie­
nia zeznań. Ponieważ p. Hayderer zajęty był 
rolą oskarżyciela publicznego w procesie Kol- 
kiewicza o zaburzenia w Przemyślu, przeto ks. 
Mardyrosiewicza przyjął zastępca prokuratora, 
Schneider. Wysłuchawszy zeznań, p. Schneider 
polecił ks. Mardyrosiewiczowi przybyć po po­
łudniu o godzinie 4 do prokuratora Hayderera.

Gdy do godziny 5% ks. Mardyrosiewicz się 
nie zgłaszał, polecił prokurator Heyderer sędzie­
mu śledczema Zawadzkiemu wdrożyć śledztwo. 
Po godzinie 6 przybył ks. Mardyrosiewicz i po 
konierencyi z proKuratorem ndał się do domu.

O konferencyi tej donosi „Słowo Polskie11: 
Ks. Mardyrosiewicz sam się oskarżył o popeł­
nienie sprzeniewierzeń w banku zastawniczym
1 zażądał swego uwięzienia. Hayderer i Schnei­
der, widząc silne zdenerwowanie ks. Mardyro­
siewicza, uspokajali go i radzili, aby przed­
wcześnie sprawy na światło dzienne nie wy­
wlekał. Pod wpływem tych uwag ks. Mardyro­
siewicz powrócił do domu.

Nadużycia trwały już od roku. Przedmioty 
zastawione zastawiano ponownie w innych ban­
kach, co bez wiedzy ks. Mardyrosiewicza nie 
mogło się dziać.

Fakta te wywołały w mieście wielkie wra­
żenie; od 105 lat bank ormiański istnieje i za­
wsze wzoiowo był administrowany. Od trzech 
dni odbywa się tam szkontrum pod przewodni­
ctwem knratora, p. Bogdanowicza. Ks. arcybi­
skup Issakowicz dowiedziawszy się o tem, za­
chorował. Zapewnń ją, że suma będzie pokryta 
przez bogatycb Ormian; telegrafowano już w tej 
sprawie dc „króla ormiańskiego11 w Ozerniow- 
cach, a  ten oświadczył, że nawet milion stawia 
do dyspozycyi.

Ks. Mardyrosiewicz spekulował na nafcie w 
Borysławiu a także wiele weksli swoim przy­
jaciołom podpisywał Jest we Lwowie znaną 
osobistością, żył z literatami i artystami i był 
codziennym gościem w Kole literacko-artysty- 
oznem.

Onegaaj nie mógł zapłacić wekslu na 2400 
koron na rzecz adwokata Ruebenbauera: adwo­
kat Majewski zmusił ks. Mardyrosiewicza do 
złożenia przysięgi manifestacyjnej a nadto dał 
znać do namiestnictwa o nieDorządkaeh w ban­
ku ormiańskim.

Zastępstwa ks. Mardyrosiewicza podjął się 
adwokat dr. Dwe’*nicki.

Zapewniają, że ks. Mardyrosiewicz przespe- 
kulował pieniądze banku. Rada nadzorcza ban- 
kn, dowiedziawszy się przez anonimy o tem, 
chciała usnnąć po cichu ks. Mardyrosiewicza 
od kierownictwa i zapełnić luki kapitałem 
świeżym. Nie udało się to jednak, bo brukają­
ce sumy były za wielkie.

Gdy wczoraj komisya rewizyjna poczęła 
przeglądać księgi, ks. Mardyrosiewicz udał się 
do prokuratoryi. Ze stanowiska dyrektora zo­
stał juz suspendowany

„Przegląd11 donosi w tej sprawie, że w spe- 
kulacyach naftowych w Borysławin utopił ks. 
Mardyrosiewicz nietylko pieniądze osobiste, ale 
także i banku. Nafta nie tryskała, ks.* Mardy­
rosiewicz brnąi corai dalej i dalej.

Na razie kierownikiem banku ormiańskiego 
został ks. Mojzesowicz.

Z parlamentu.
Wiedeń, 17 kwietnia. Izba poselska rozpo­

czyna jutro dalszą swa pracę, która trwać ma 
do połowy czerwca. Ostatni tydzień obrad Izby 
poselskiej odbywać się będzie równocześnie z 
obradami delegacyjnemi. Na razie obradować 
będzie Izba nad nowelą o neleżytościach; spra­
wa inwestycyj przejść musi drogę obrad w ko- 
misyach. zanim pojawi się w drugiem czytaniu 
w plenum Izby. W przyszłym tygodniu rząd 
wniesie w Izoie przedłożenie w sprawie budo­
wy kanałów.

Wiedeń, 17 kwietnia. W komisyi socyalno- 
politycznej w dalszym ciągu toczyły się dziś 
obrady w sprawie trwania dnia roboczego 
w kopalniach węgla Przemawiali posłowie 
Aksman, Schuhmeier i Stein. Popołudniu dal­
szy ciąg obrad.

Praga, 17 kwietnia. O manaat z kury: Y. 
w Śmichowie, złożony przez Kloiacza. który w
2 okręgach wybrany został, ubiegać się będzie 
również dr E n g e l ,  b. prezes klubu* młoaocze- 
skiego.

Nowa podróż, ces. Wilhelma.
Londyn, 17 kwietnia. Rzymski korespondent 

„Daily Chronicie11 donosi, że cesarz niemiecKi 
zamierza z początkiem lipca przybyć do Rzymu.

Sprawy chlńsiie.
Londyn, 17-ge kwietnia. Z Pekinu donoszą. 

L i u z wielkim oddziałem wojska stoi pod 
Huilu i wzbrania się cofnąć; chce, aby go do

tego zmuszono. Wysłane będą przeciw niemu 
oddziały niemieckie (5000) i francuskie (3u00 
ludzi).

Kolonia, 17 kwietnia. Do „Kolnische Ztg11 
donoszą z P e K i n a ,  że jutro wyruszy z lLio- 
t i n g i u  wyprawa niemiecka w kierunku za 
chodnim. Inna zaś wyprawa wyrusza w tym 
samym czasie z Pekinu. Obie te wyprawy 
mają zająć wąwozy, prowadzące do prowincyi 
S z an  s i.

Pekin, 17 kwietnia. Na przedstawienia po­
czynione ze strony Japonii, dwór chiński od­
powiedział, że cesarz nie powróci do Pekinu 
dopokąd wojska cudzoziemskie Ciii u nie opu­
szczą.

Odbyła się tu onegdaj narada posłów nad 
'sytuacyą i sprawozdaniem hi*. W a 1 d e r s e e g o 
o położeniu pod względem wojskowym, f chwał 
nie powzięto.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M io h a ł K o n o p iń sk i.

N U D E S L A N K
(Artykuły w tym dziale n.e pochodzą od 

Redakcyi).

Br Bc Lesław Kostecki
ordynować będzie

W  K A R L S B A D Z I E
od maja do września „Sehwarzer Rechen“ N r 100 

Sprudelstrasse. 1017 6 10

Do iprŁedania 'uh zam iany na 
m&jią.tek ziemski

kamienica w Krakowie
przy plantach, z dochodem netto 10.000 koron 

Wiadomość: Wójcikiewicz, Kraków, uUca Fi­
lipa. 22, parter.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spóika

Kraków, Rynek, 39. 91

Powróciłem i ordynąję jak aawniej
d li oliorób usznych

Dr Spira*
Ulicti Jasna, Ł. 10. (1.039-3 3)

Kursa telegraficzne
giełay wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 17 k w ie tn ia  19Q1.
kor. Intl.

R enta  austryacka p ap .e row a ..........................  98 40
„ „ sreDrnp ..........................  98 05

4%  ren ta  au stiy -cka  z ło ta . . . . . . .  117 85
4°/0 „ „ koronowr . . . . 97 50
4°/o n węgierska złota . . . . .  117 70
4 % „ „ kor onowa . . . . .  92 95
Akcye Banku austro-węg.orskiego . . . .  1682 —

„ k 'ed y « o w e .................................................  701 85
L u n d y j .....................................................................  2 i0  22‘/j
M a r k i .......................................................................... U W 1/,
20-to Markówki ............................................  23 51
20-to Franków ki . • ....................................... 19 09
W łoskie b a n k n o t y ...........................................  90 50
D u k a t y ................................................................. 11 32
Losy węgierskie premiowe   175 —
Losy tureckie . , ...........................................  108 —
Akoye A n g lo b a n k u ............................................  282 —

„ U n io n b a n k u ............................................  566 —
„ B a n k v e r e in ............................................  594 —
„ L a e n d e rb u ik u ........................................  427

Kolei Lwowsko-Czermowieckiej . . 54? —
„ P o łu d n io w e j..............................  102 50

„ „ Elb i t h a l .................................... 519 —
„ N o r d b a b n ................................... 6215 —

„ „ N ta a tsb a b n ...................................  697 50
„ i - lp in e ............................................ 486 -

„ * Tureckie T a b a c z n e ...............................  297 —
R u b l e .........................................................................  253 50

Berlin, 17 k w ie tn ia  1901.
Banknoty aostryackie . .  ......................................... 84 90
Krótoi W i e d e ń ..............................................................  84 85
Banknoty ro sy jsk ie ............................................................216 05
K rótka W a rs z a w a .............................................................. — —
4l/ ,0/0 L isty p o isk ie ........................................................
Konta włosaa  ....................................................96 10
Akcye anstryajk ie  k re d y to w e .....................................219 87
Ultimo r u b l e .............................’..........................  — —

Wiedeń, 17 k w ie tn ia  1901.
Spirytus g o to w y ..............................................................  40 40
Cena naft y ...........................................................................10 50
Pszenica (na w iosnę).....................................................  7- 82
Zyto (n» W iosnę).............................................................. 7 96
K n k u ~ u d z a ...........................................  ó 45
Owies (na w io sn ę ).........................    6 83

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d. 17 kw ietnia 1901 r. godzina 1 w południe.
Korony —

I. Waluty płacą żądają
Ruble pap ierow e..........................................  253 — 25* 50
Marki n ie m ie c k ie ......................................  117 25 118 —
Franki p a p ie r o w e .......................................  95 20 95 75
Dwndziestofrankówki w złocie • . 19 05 19 15

II. Listy zastawne.
6%  Listy zastaw , pren. Bankn hipot. Iu9 25 110 7o
41/,0/. L isty  *.rstawne B anka hipotecz. 98 — 99 -
4°/o » ■> „ 89 75 90 75
4, ć°/ti L isty  zasta  rne banku  krajów. 98 50 100 —
4c/o » „ „ „ „ „ 21 75 92 75
4%  Listy zast. gal. Tow.krec.. ziem. nieok. 93 — 94 —
4c/0 i j e t ń i e  93 -  94 —
4%  ,  ,  „ „ „ ,  56-letnie 91 -  92 75

III. Obliguoye I pnzyozkl.
4°/. Galicyjskie obligacye proplnacyjne 95 75
4C/o n , » 1893 • • 92 25
4 ’/«°/0 ” m iasta Lwów . . 97 50
6°/„ Obligacye komunalne banku  kraj. 101 50

? .  - - - 98 50
4%  „ kolejowe . . . . . . .  91 75

IV. L o s y .
Losy miasta KrnJ o w a ..............................  68 25

V. A k c y e .
Akcye Banku kredytowego we Lwowie — —

„ „ hipotecznego „ „ 610 —
„ „ Galie, dla h. i p. w Krak. — —
„ kolei K arola Ludwika . . . .  428 —
„ „ Lwów-Czerniowce-Jassy . 545 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4*/,."/. wspólna ren ta  pap..........................  98 15
47.//. srebrL_ . . . .  97 85
4%  ren ta  koronowa L u s try acua . . .  97 35
4°/0 „ „ w ęgierska . . .  92 85
4 •/„ ren ta  austryacka w złocie . . .  117 60
4°/0 „ węgierska w złocie . . . .  117 20

96 75 
93 75 
98 — 

103 — 
100 —  

92 75

72 25

625 —

430 — 
554 —

“ 98 85 
98 55 

( 98 05 
93 55 

118 30 
117 90

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla

N I E U O W L Ą T  X D Z I E C I
jest przez powagi lekarskie polecany P n d e r  a n  t y a e p  t y o c n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pndełkacn ze znakiem „O p atrzn ość"  

w każdej aptece do nabyciŁ pod nazwą P u d er  „H aya" . —  Pndelko 

im  85 centów.



Nr 89. N O W A  R E F O R M A .

Podziękowanie.
W szystkim, którzy po stracie dro­

giego mi męża, z wyrazami współczu­
cia pospieszyli: Duchowieństwu, Przy­
jaciołom i Kolegom zmarłego, oraz ży­
czliwej Publiczności — z całege serca 
dziękuję. noo

Wanda Bobek z rodziną.

Poszukuję KONCYPIENTA,
mającego 3 lata praktyki adwokackiej, 
od Igo maja 1901 r. 1094

J ) r  T adeusz F id e rk ie u d cz ,  
adwokat, w P ilznie.

Przyjmie natychmiast
zdolnego FR Z Y K R A W A C Z A
\Iagazyn obuwia damskiego i dzie­
cięcego przy ul. F lo r jm ń s k ie j-  pod 

Nr. 3 w Krakowie. 1096 i 7

BRYNDZA KARPACKA
WĘGIERSKA. . 1099 1 10 

1 faska 5 ko najlep. świeżej złr. 2‘20 
1 ,. 5 ko ostrej . . . ,. P 8 0

Dla PP. kupców l0°/» opustu. 
Poleca Kiefer Feliks, Łeibitz (W ęgry)

B o t a  reiom oray Browar
poszukują zastępcy, k a t o l i ka ,  z 
kaucyą — do prowadzenia kompletnie 
urządzonego Składu Piwa w Krakowie 
i objęvia zaraz. Bliższe warunki przy 
umowie. Oferty dla A. X. T. 46 poste 
restante Kraków, do 20 kwietnia b. r 

1092 1 2

KANARKIM
prawdziwe hercyńskie
znakomite śpiewaki po złr. 5, 8, 
10 i 12 zł. Samiozkl hsroyń- 
8 ki* do rozmnożenia po zł. I — 

W i zł. 150. W ysyła na prowincyę
odwrotnie za zaliczką z gwarancyą 
dostawienia zdrowych na miejsce 

-  - J ,  przeznaczenia. 6 dni próby, a 
wrazie niezadowól, wymiana 1. zwrot pieniędzy.

Hodowla prawdziwych hercyńskich kanarków 
J. SZEFA, Kraków, ulica Floryańska Nr. 43, 

II. piętro, oficyna. 1093 l  lo

wysoko procentowe, produkcyi 
D ołkow skiego:

Topazów . . . .  1300 cetnar. metr.
Jagiellonów . . . 300 „ „
Grazia . . . .  200 ,, „
ReichskanzJerów . 200 „ „
G ro ch u  dużego „Victoria“ wagon, 

wybieranego rękami. 1098 
Łuka, poczta Loka mała. Zarząd.

C Z A S  S A D Z I Ć !
Szparagi Argenłeml i Connovers colos- 
sal, 3 -letnie sadzonki, z których pędy 
w 5 roku ważą do 20 d. jeden, 100 szt. 
2 złr.; Truskawki staropolskie, anana­
sowe do smażenia, Laxcon Noble, tuzin 
16 et.; Poziomki białe i czerwone, tuzin 
18 ct.; Maliny remontanty tuzin 36 ct.; 
Agrest ogromny szt. 10 ct.; Porzeczki 
szt. 10 ct.; Konwalie kopa 60 ct.; Estra- 
gon do octu i ogórków, szt. 15 c.; Reum 
palmatum, szt. 50 ct.; Lilie białe, sztuka 
10 ct.; Lilie żółte, dumortieri, pachnące, 
szt. 10 ct.; Peonie pachnące różą, w ró­
żnych kolorach, szt. 25 ct.; Funkia kwiat 
biały, pachniący, 25 ct.; Funkio kwiat 
lila, liść pstry, 15 ct.; Miosotis, tnzin 

20 ct.; poleca Ogród LAPSZYN. 
Tamże: Bulion po złr. 5, 6, 7-50 i 10; 
Półgąski litewskie, kilo 1 złr. 95 ct.; 
Szynka westfalska w pęcherzu i Polę­

dwica 1 klgr. złr. T95. 1047 l o 
Dwór Ł&pszyu, B rzezany.

Na Wielopolu

Cyrk Victor.
We czu a) tek 18 h. m. o godz. 8ej 

wieczorem

Międzynarodowe
zapasy.

Bliższe szczegóły w plakatach. 744

[llliistiowane broszury darmo i opłatnie.

U p r z y w . 1 p a te n t . - ^ 5  r a z y  o d z n a c z o n a . — W y s t a r o z a  je d n a  
p ró b a . 10.000 uznań. — Dotychczas b o z  konkurencyi.

„Exsiccator"
d e  R i t t e p  

Skład w W IE D N IU , I I I ., P a rk g a sse  Nr. 10,
we własnym domu.

P e w n ie  działający środek do w y n i s z c z e n i a  w  d om u  g r z y b a  i do 
w y f u  s z e n i a w ilg o t n y c h  m u ró w  lepiej niż zapomooą wszystkich

innych preparatów. 963 6 20

Zmiana lokalu.
I s i w i i a  i t y m r s t a

I SKŁAD PAPIERU
Kaspra Wojnara

p r z e n i e s i o n a  z u licy św. Anny

na ni. Szewską 13.
poleca się nadal łaskawej i życzliwej 

pamięci P. T. Publiczności.
1051 3 4

Fonograf
prawdziwy amerykański, nadający się do kon­
certów i przedstawień, wraz z 75ma wałkami 
ogranemi (wyborne kaw ałki), wraz maszynką 
do toczenia wałków i z eleganckiemi pudeł- 
kairu do tychże — jes t z powoda wyjazdu na­
tychm iast do sprzedania za połowę ceny. W ia­
domość: Kraków, ul. Graniczna L. 2, parter, na 
prawo, od godz. 2 —3 po południu. 1088 2 3

do restauracyi, do miejsca kąpielowego 
na sezon letni.

Zgłoszenia tylko listowne do Działu 
mseratowego rfetmej Reformy1', Krttkótr, 
ul. Jagiellońska 7, dla R. Z. K. 1068 3 3

Ag ponom
zamiłowany w swym zaw odzie, z wyższem 
teoretycznem wykształceniem, długoletnią p ra­
ktyką, obfitą w dodatnie rezultaty, poszukuje 
wskntek nieprzewidzianych okoliczności posady. 
W ym agania skromne. Polecenia i rekomenda- 
cye poważnych osób. Łaskawe zgłoszenia przyj­
mie D z iak  i n s s r a t o w y  „ N o w e j  R e f o r m y "  

dla „ A g r o n o m a .“ 1027 3 3

FABRYKA MASZYN, 0DLEWARN1A ZELAZA i METALI
POD FIRMA

Czwartek, 18 Kwietnia 1901.

P 7 0 H f  <l z Poznańskiego, żonaty, od 
c kilku lat na posadzie w Ga- 

licyi — poszukuje posady od Igo lipca.
Łaskawe zgłoszenia: J. K. poste rest. 

Chorzelów via Dembica. 1047 :s 3

P o ż ą d a n ą  j e s t  “J f 2 2

inteligentna panna
do pomocy w prowadzeniu korespondencji i ła ­
twych rachunków. Posada u rodziny na wsi. — 
Zgłoszenia pod: Piątkowski poste rest. Podhajce.

Fejton
elegancki, półkryty, z pierwszorzędnej 
fabryki, prawie nowy, za 600 kor. do 
sprzedania. Wiadomość-: Kraków, ultra 
Długa Nr. 34, u portyera. 1077 2 6

Ukończona Seminarzystka,
biegła w języku niemieckim, oraz we wszyst­
kich innych przedmiotach szkolnych , poszu­
kuje lekcyj w domach pryw atnych dla panie­
nek uczęszczających do szkół lub przygotowu­
jących się do egzaminów. Przyjęłaby także 
pracę w jakim biurze (gdyż ma pismo czy­
telne) — za skromnem wynagrodzeniem. — 
Łaskawe zgłoszenia dla 0. H. 650 uprasza do 
Działu inseratow, „Nowej Reformy", Kraków. 

843 8 0

Kamienica lil-piętrowa
narożna, w Krakowie w rynku położonaJ 
z pięknemi h kałami na dole i I. piętrze, 
oraz z wielkiemi suchemi piwnicami — 
jest do sprzedania za dopłatą około złr. 
40.000.— Wiadomość bliższa: Jaji Stry- 
charskL Kraków „N. Reforma.“ i)93 4 0

. PETERSE1IW
Konto poczt, kasy N. 809.909. W J\ If A K O  W  J Telefon Nr. 387.

Adres tolegi. PETERSEIM, KRAKÓW.

Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że moją fabrykę po pożarze od roku zeszłego 
przeniosłem z ulicy Długiej do świeżo zbudowanego i powiększonego zakładu 1089 I 10

na Grzegórzkach za ogrodem botanicznym.
Urządzenie fabryki postawiłem na stopie najnowszym wymaganiom technicznym odpo­

wiadającej i zaopatrzyłem ją  w znaczno ilość doborowych maszyn pomocniczych tak, że mogę 
wszelkie zuaczniejsze w zakres budowy maszyn Wchodzące zamówienia przyjmować.

Szczególnie nadmieniam, żc przyjmuję do wykonania:

Kamienica ll-piętrowa
z oficyną, sta jn ią  i ogródkiem, w przyjemnej 
dzielnicy m ia s ta , do sprzedania na 7.u/0 lub 
w zamian na mniejszą realność, Inb mały fol 
wark, z dopłatą ze strony kupującego. W iado­
mość w Dziale inseratowym „Nowej Reformy." 

1030 3 0

JHLauiienica
nowa, dobrze się rentująca, wolna od podatku, 
w Podgórzu przy ul. Lwowskiej Nr. 5H, tanio 

do sprzedania.
Także p a r c e li ,  b u d o w la n a  z prawem 

wspólności m u r u , do sprzedania pod bardzo 
korzystnemi warunkami.

Wiadomość w Podgórzu przy ulicy Lwow­
skiej pod Nr. 56, w sklepie 1037 3 4

MASZYNY ROLNICZE, kie­
raty, m łocarnie, grabiarki, 
żniwiarki amerykańskie. 

URZĄDZENIA MECHANICZ­
NE dla rzezalń, gorzelń, ta r ­
taków , młynów, browarów, 
cegielń, olearń, kościani — 
oraz wydobywania torfu. 

BUDOWŁ KOMPLETNYCH 
URZĄDZEŃ, jaKoteż rekon- 
strukcyi fabryk nafty, ole­
jów smarowych i t. d., oraz 
poszczególnych części skła­
dowych tychże, jak:

KOTŁY PAROWE I DESTY­
LACYJNE, rezerwuary, agi- 
ta to ry , bielniki naftowe i 
olejowe i t. d . , we wszel-

każdejkich rozmiarach 
konstrukeri.

UZBROJENIA KOTŁOWE I 
PALNIKOWE.

POMPY do domo wego i gospo­
darskiego użytku oraz zasi­
lające do kotłów parowych 

SIKAWKI OGNIOWE I 0 - 
GRODOWE 

TR.A NSMiSYE.
KOLJ PASOWE I ZEBATE. 
W SZELKIE KONSTRUKCYE 

ŻELAZNE 
11\ !S TA I, AC V K WCDO- 

('I.ĄGOAA' i wszelkich z 
nimi w styczności stojących 
rząd zeń , jakoto: łazienek, 
tuszów i t. d.

ODLEWY BUDOWLANE po­
dług rysunków, modeli w ła­
snych lub nadesłanych i tak: 
kolumny, kroksztyny, okna, 
słupy, odboje i rynny.

ZLEWY HERMETYCZNE ka­
nałowe dla podwórców i ulic.

WALCE DROGOWE dla gmin 
i miast.

WÓZKI ŻELAZNE do tran s­
portowania m ateria łów  dla 
przedsiębiorstw kolejow. itd.

MAGLE MECHANICZNE
APARATY składające sie z be­

czkowozu żelaznego i pompy 
powietrznej do czyszczenia 
dołów kloacznych sposobom 
pneumatycznym.

P o s i ln e  p o ż y w ie n ie

TROPOW
W L m aon iająoe a p e ty '  i  n a d z w y c z a j  p o ż y w n e  jes t podstawą dla: 

s u c h a r k ó w  T r o p o n , c ia s t e k  T r o p o n , c z e k o la d y  T r o p o n , 'ta k a o  T rop  on, 
m ą o z k l o d ż y w o z e j  d l?  d z ie c i  T ro p o n .

M ą c z k a  z b ia łk a  T ro p o n  jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalesc. 
Książka kucuarska „Moderno K raftkiiche“ darmo i opłatnie. W s z ę d z ie  do  n a b y c ia ,  

gdzie niema, udzielają wiadomości w najbliższem miejscu sprzedaży
O e st.-u n g . T r o p o n -W e r k e , Wien, VIII I, Kocngasse 3. 1020 3 52

H e r b a ta  z  B r o d ó w !  •  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAt  t
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowicza
15 w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskicm. 33 O

1 funt  „Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 funt  „Melanne a) Mosnau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt  „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt  „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . l ‘j«  
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9 -H e r b a ta  z B r o d ó w !

Cenniki i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

MIESZKANIE
przy ul. K o l e j o w e j  pod L. 18, na parterze, 
składające się z 6-ciu pokoi, kuchni, strychu, 
2 lub 3 p iw nic , z ogrodem dużym, przydatne 
na restauracyę, mleczarnię, zakład przemysło­
wy a. p. fotograficzny i t .‘p. — j e s t  d o  w y -  

n a j ę o l a  Z A R A Z  
Bliższa wiadomość u adm inistratora domn 

na pierwszem piętrze tamże. 1001 6 10

Do wydzierżawienia
od Igo lipca b. r . , w okolicy K rakow a, dwa 
folwarki o znakomitej glebie , w jednym 
kaw ałku , wynoszącym 700 mórg. — Budynki 
gospodarskie bardz< dobre i w dostatecznej 
ilości. — Stacya kolei żelaznej na miejscu. — 
Interesow ani zechcą się zgłaszać do p. Piotra 
Bojarskiego, kraków, ul Straszewskiego L. 27. 

Pośrednictwo wykluczone. 994 5 8

Ogrody dóbr Nowojowskich
poczta w miejscu, mają do sprzedania 
kilkanaście tysięcy r ó i  w y s o k o ­
p ie n n y c h  po bardzo przystępnych  

cenach. 901 9 10

Znacznie potaniała KAWA
w Handlu Leoiaria Soleckiego, Lwów,

ni. Batorego L. 2, 
b o  ty l -  C C  n l  kosztuje pół kilogr. nie­

bo O O  U l .  zrównanej dobroci 
kawy, równającej się najlepszym gatnukom 
w smakn i aromacie. W ysyłki 41/4 kilo usku- 

805 tecznia odwrotnie i franco. 16 25

"WM^W^iniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym  

Bielsk - Biała 575 46 75
W ielki skład 

naozyń emaliowanych
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
u trzym uję , o czem P T. kupców i Szanowną 
publiczność zawiadamiam Henryk Lawner.

Stary, z dobroci swego wyrobu

d r z e  nm BROWAR piwny,
w bliskości Krak iwa przy stacyi k ilei położony, 
z wyborną dla wyrobu piwa wodą , z obszer- 
nemi piwnicam i, pięknem i obszernem miesz­
kaniem , jes t za umiarkowaną cenę do sprze­
dania . lub na dłuższy szereg l a t , zamożniej­
szemu fachowcowi do wydzierżawienia. Bliższej 
wiadomości odzieli Jan Strycharski w Krakowie, 

ul. Jagiellońska Nr, 7. 614 9 0

ZAKOPANE.
Pensyonat „Szałas"

odnowiony zupełnie r a  sezon letni — 30 po­
koi na rozmaite ceny^*8 słonecznych werand, 
law n-ien is, krokiety kręgielnia i fortepian do 
użytkn gości. Kuchnia dobra. Pokoje z u trzy­
maniem od 2 złr. 50 ct. dziennie. 1056 3 3 

ltlalia Jetkieieiczowa.

SZKÓŁKI
L E Ś N O - O G R O D O W E

Tadeusza hr Lubieńskiego
w Z a s s o w ie  pod C za rn ą ,

polecają do kultur wiosennych:
nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tndzież 667 33 50
rośniny pnące trwale,

po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
Katalogi na żądanie opłatnie.

PE N O SC  NIEZAWODNA
utrzym uje się przez użycie M y d ła  g rlioery - 
n o w o -b o n a o e s o w e .ro  J .  W iś n ie w s k ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie

wyrzuty, czyuiąc płeć piękną, białą. 
Składy: w K r  o k o w ie  J. W iśniewski, skład 

apteczny, nl. Stradom 7; w B o o h n l  fan Mi­
chnik, droauerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock. ul. Hetm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, m agistra farm acyi.“ 

971 31 O

Piece gazowe ozdobne
za 'Z- kosztów  fabrycznych. HJ84 i 4 

do sprzedania w sklepie gazowni (ul. św. Anny 2).

!RZADKA SPOSOBNOŚĆ!

T y lk o  p raw d z iw e  
w  ta k ich  paczkach.

228 6 7

„V in a c e s “
n o w ą  e s e n c y g  o c to ie ą  poleca się ja k  naigoręcej każdej gospodyni, 

każdemu właścicielom hotelu i restauratorowi. Przyrządzony z niej ocet 
m a: 1) wyborny smak i zapach, 2) bardzo hriclka siłę konserwującą, 3) wolny 
jest od bakieryj, 4) nie psuje się, 5) jest o wiele tańszy, niż gotowy kupiony ocet.

Ceny; 1 4-litrowa flaszka na 5— lo  litrów octu 1 kor., ' / i - h t r o w a  
flaszka na 20— 40 litrów octu 3 kor.

YV zapasie mają: a p tek i, handle ła ­
k o c i, sk łady apteczne i  handle tow arów  
kolonialnych.

Składy na Galioyę i Bukowinę u  
Henryka Blumenfelda we Lwowie.

h t  Uważać na znak ochronny, obok 
sie  znajdujący. 132 12 26

T U T K I
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie

968 29 Ouznane powszechnie za najlepsze — W szędzie do nabycia !
Główny skład na Kraków:

JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, Stlai Miem, Kraków, Rynek 8.

:XXXXKKXXXXK XKK K XX X* XXKKKXXX

K a n t o r  W y m i a n y
F ilii c. k. uprzyw . g a lic . akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
W  KRAKOWIE

kupuje i .sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje prze­

kazy na wszelkie w iększe miasta zagraniczne.

Wypłata w sze lffl łu p ó w  i wylosowanycli efektów
0  bez potrącenia prow izyi. 0  

F I L I A  C. K. U P R Z Y W .  G A L IC .  AKC.

I BANKU HIPOTECZNEGO
W  K R A K O W I E

w yd aje

ASYGNATY KASOWE
o p r o o e n t o w i i j ą o  t a k o w e  po 487 10 30

°l
•i O

0
°l 

2 0

za 90 dniowem wypowiedzeniem, 
za 60 dniowem wypowiedzeniem, 
za 30 dniowem wypowiedzeniem.

F i l i a  c. k . u p rz . g a l .  a k c . B a n k u  h ip o te c z n e g o  
przyjmuje w k ła d k i do oprocentow ania w  rachnnku bieżą­
cym , wydaje w tym  celu k s ią żeczk i c z e k o w e , przyjmuje 
depozyta wartościowe do przechowania, udziela za liczk i na  pa- ^  
piery  w artościow e i uskutecznia zlecenia na zakupno iub J  
sprzedaż efektów  na w szystkich giełdach krajowych i zagrań,

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * *  * * * * *

B a rd zo  w ie lka  ilość  
osób p o lep szy ła  swoje zdron ie 

takowe, u trz y m u je  p rzez u ty k a n ie

'pigułek PRZECZYSZCZAJĄCYCH'

D * CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, r.kono- 

! miczry, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawic we wszystkich chorobach chro- 

i  rocznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
i katary, dreszcze, zatsania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemią złem 

^trawieniui powolnem funkeyonowamu iołędka.7

F I G  U Ł K I  CA  U V I N  są do nabycia we
Wizyttkich większych aptckuch sw%ntal

u> F AF .YŻU  : )  8 15 0
 ̂JF aubow y S a in t-D c n is , 147

Raiinerya spirytusu i Fabryka likierów

J. A B B t f i i t  n  L i i
poszukuje dwóch młodych urzędników (kawalerów ), a to:

1) Drugiego buchaltera (saidokontystę),
2) Korespondenta polskiego.

W  ofercie należy podać dokładne „curriculum yitac" żądane w y­
nagrodzenie. Uferty nier.względnione pozostaną bez odpowiedzi. 1043 2 2
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